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Niesłychany atak Mocha 


NA POLAKÓW WE FRANCJI 


Masowe aresztowania obywateli polskich — 
Rozwiązanie polskich organizacji społecznych i kulturalnych 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 4 
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SOBOTA 14 STYCZNIA 1950 ROKU 


' PARYŻ (PAP). W godzinach ran- blicysta, red. Mieczysław Bibrowski. 


nych dnia 12 bm. policja Mocha prze 
prowadziła znowu brutalną, maso- 
wa  łapankę wśród Polaków we) 
Francji. - 
Jas podaje południowy dziennik 
„France Soit“, 30 samochodów pall- 
cyjnych uczestniczyło w samym tyl- 
ko Paryżu w antypolskiej akcji ter- | 
worystycznej, którą cytowane pismo | 
określa jako „operację w  wisikim 
stylu". Akcja ta, jak wyniką 7 0- 
trzymanych dotychczas wiadomości 
objęła również inne miasta Francji 
Akcja odznączała się wyjątkowa| 
nawet, jak na policję francuską, bru 
talnością, W lokalach organizacji po! 
skich i w mieszkaniach poiskicb | 
przeprowadzona wielogodzinne rewi- 
zje. przy czym w niektórych wypad- 
kach funkcjonariusze Mocha posu- 
neli się do zrywania podłóg, Wielu 
aresztowanym Polakom funkcjona- | 
riusze policji francuskiej wręczyli | 
makazy aresztowania i przeprowadze | 
nia rewizji, wystawione jeszcze 26 | 
listopada 1948 roku, in blanco, | 
Ofiarą akcj policyjnej padł mie- | 
dzy innymi wieloletni przedstawiciel | 
PAP w Paryżu, znąny prawnik į pu- 


Mao-Tse-tung 
złożył hołd 


pamięci Lenina 


MOSKWA (PAPY— Dnia 11 t:zcz 
nia przewodaiezgew centralnego rzą: 
du Indowego Chińskiej Republiki En- 
dowej, Mao Tse-tltnzy zwiedził Mau- 
zoleum Lenina i złożył wieniec z na- 
stępującym napisęm w języku chiń- 


j 


skim ; rosyjskim: „LENINOWI —| 
WIELKIEMU NAUCZYCIELOWI 


REWOLUCJI — MAO TSE - TUNG 
r— 11 STYCZNIA 1950 R.“ 

Mao Tse-fungowi towarzyszył: am- 
basador Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR — Wan Czia-sian i profe- 
sor Czen Po-Ta. 


= | . 
Premier Gyrankiewicz 
przyjął delegację NOT 
WARSZAWA (PAP). Dnia 7 
stycznia b. r. premier J. Cyrankie- 
wicz przyjął delegácie NO. Tw 
osobach prezesa — ministra inż. B. 


Rumuńskiego; wv-prezesa inż A. 
Gajkowicża, v=prezesa inż. B. Wi 


twinskiego i sekretarza generalne- 


go inż 


w 
N. 


J. Czar 
toku owy 
O. T. przedstawiła 
plan działalności 

N. O, T. nat. 


0% 
rozm 


<iego. 
delegacja | 
premierowi | 
oraz budżet | 
19850 ; 


uczestnik Ruchu Onoru we Francji 
Aresztowanie red. Bibrowskiego, a- 
kredytowanego w Paryżu, stanowi 


| jeszcze jeden akt pogwałcenia przez 


policję Mocha elementarnych norm 
międzynarodowych i podstawowych 
zasad wolności prasy. W mieszkaniu 
jego przeprowadzone gruntowną re- 
wizję. 


Aresztowana też została znana 1i-| 


teratka polska, Maria Jarochowska, 
redaktorka „Gazety Polskiej. A- 
resztowany został wicekonsuł polski 
w Taluzie, ob. Wożniak, W Paryżu 
aresztowano ob. Rachnera. urzętlni- 
ka ambasady R. P. i delegata Pol- 
skiego Komitetu Chopinowskiego 
któremu nakazano opuścić 
w ciągu 48 godzin. Aresztowani 70- 
stali również między innymi: nrzed- 
nik konsulatu R. P, w Paryżu Skrzy- 
pèk. urzędnicy konsulatu w lille Ku 
lawczyk i Kajman, dyrektor admini 
stracyjny „Gazety Poiskiej* Ortos 
prokurent banku PKO Studziński 
członkowie Rady Narodowej Bialrk 
i Binecki, działacz Organizacji Pa- 


Francję | 


mocy Ojczyźnie Kalita oraz wielu ir | 


nych. 


praw £ rznych zakKOoOmu= 
nikował, że w wyniku akcji areszto= 
wano 50 Polaków. 


|| 


i 
| 
| 


mocy Ojczyźnie (OPO), Związek Eek 
laków byłych uczestników Ruchu O+ 
poru, Związek Kobiet Polskich im. 
Marii Konopnickiej, Organizacja Mic 
dzieży Polskiej „Grunwald“, TUR.| 
Związek Polskich Inwalidów Wojen- | 


miana not 


między francuskim MSZ i Amkasadorem RP) 
w Parat 


WARSZĄWA (PAP) — Ambasadat rocznej umowy handlowej i z polece- | Hoabina (60 km 
RP w Paryżu otrzymała w dniu 7. 1 
br, 


oficjalne pismo francuskiego Mi- 
stwa Spraw Zagrani R>c 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych | 
przesyła Ambasadzie Polskiej pozdro | 


| wienia i ma zaszezyt zakomunikować, | 


że rząd francuski nie uważa, o- | 
hecne, warunki były korzystne dla | 
rozpoczęcia rokowań, przewidywa- | 
nych w celu wznowienia rocznego | 
Jrancusko-polskiego układu handlo- 
wego. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
byłoby wdzięczne, gdyby Ambasada 
Polska zechciała poinformować a tym 
swój Rząd, 

W odpowiedzi 


by 


| 
Í 
i 
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Amibasada Polska 


Oficjalna agencia francuska AFP|skierowała do francuskiego MSZ nā- | 
podaje. rząd francuski postano- | stępującą notę: | 
wil rozwiązać demakratyczne pol-| Ambasada Polska w Paryżu prze- | 


skie organizacje społeczne | kultu- 
ralne we Frano 
skiego ministe 
nych zakomun 
organizacio polski 
staną. rozwdzane: 


tra 
jąc 


nu: . 
Rada Närodowa |r 
Bojaków we Francji, Organizacja Po| wie 


Rada Państwa zatwierdziła budżety 
wojewódzkich związków samorządowych 


WARSZAWA (PAP). 
stycznia br, odbyło pod- q 
wodnictwem Obywatela Prezydsnta 
R.P. — 90 kolejne posiedzenie Rady 
Państwa. 7 


W 
się 


alf stycznia 1950:r., 


i 
zoąSrU 


| związków samorzadowych. 


syła wyrazy rpoważania Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ma zaszczyt 
potwierdzić odbiór jego noty z dnia 
dotyczącej nié- 
szczęcia negocjacji, przewidzianych | 
a dzień 7 stycznia 1950 r. w shra- 
odnowienia  polsko-francuskicj 


Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
erdziła budżety na 
wszystkich czternastu wojewódzki 


| 


Lekarze polscy w ZSRR 


zapoznają się z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia | 


MOSKWA. Przebywająca w Zwiąż |ze zdobyczami radzieckiej chirurg 


ku Radzieckim. dólegacja lekarzy: psl- | 1 RroBJaktyki | 
< . | 


skich zaznajamia się ze wspaniałymi 
csiągnięciami i organizacją pracy 
dzieckiaj służby zdrowia. Lekarze pol 
scy zwiedzają $zpitale, instytuty ba- 
cawcze i sanatória, zaznajamiając si 


e 


Kolejarze ókręgu łódzkiego 


podejmują 


inicjatywę 


towarzysza Walaszczyka 


Włóknisrze łódzcy pierwsi na! 
naszymi terenie odpowiedzici na | 
apel tow. Walaszezyka, który we- | 
zwał robotników całej Polski do 
współzawodnictwa w zakresie 
wzmożonego oszczędzania i 'ui- 
mowania jego wyników w specjal- 
nych książeczkach. Nie pozosta- 
ła jednak w tyle robotnicy innych 
dziedzin naszego życia gospódar- 
czego. 

Inicjatywa tow. Walaszczyka 
wywołała zrozumiałe zainteresć- 
wanie wśród kolejarzy łódzkiego 
okręgu. Sprawa ta była już przed- 
miotem narady, odbytej w Zarzą- 
dzie Owręgowym Zwiazku Zawo- 
dowego Kolejarzy w Łodzi. Jako | 
pierwsze postanowiły urzeczywist 
nić tę nową formę współzawod- 
niectwa drużyny parowozowe w | 
Częstochowie. | 


Tow. Tadeusz, Dtyner, maszy- | 
ništa z Częstóchowy, tak mówi 
nam o możliwościach zastosowa- 
nia inicjatywy tow. Walaszczykau 
w pracy drużyn parowozowych: 
Każdy maszynista j każdy palacz 
powinni posiada książeczkę, w 
której będzie się zapisywać 
wszystkie osiągane przez nich| 
pszczędności. Najłatwiej już w 
chwili obećneji to na każdym pa- 
rowozie daje sie uchwreić i wYli- 


czyć wartościowo oszczędność w 
ciu węgla i smarów. Należy 
¿ize wpisywać oszczędności, 
zyskiwane przez drużyne parowo- 
zową przez wykonywanie we. wlas 
nym zakresie napraw bieżących. 
Jednocześnie da się wyliczyć osź- 
czędność, osiągana przy zużyciu 
materiałów przy tego rodzaju re- 
montach 


Tow. Dryner i jego współtowa 
sze przystąpili już tytuł 
by do wprowadzenia w i 
cejatywy tow. Walaszczyka 
świadczenia ich niewdtpliwie będa 
cenne dła ogółu kolejarzy lódzkiej 
dyrekcji. Jednocześnie tow. Dry- 
ner za pośrednictwem „losu“ 
zwraca się do wszystkich maszy- 
nistów i palaczy łódzkiej dyrekcji 
z apelem 
współzawodniętwa w zakresie 
szczędzania i wprowadzenie ksią- 
Żeczek oszczędnościowych. 


rz 
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o- 


Tow. Dryner zainteresował sie 
żapowiedzią wielkiej konferencji, 
organizowanej w najbliż 
sie przez „Głos“. Wymiana wspól 
nych doświadczeń przyczyni się do 
opracowania dalszych możliwości 
rejestrowania oszczędnośćci osią- 
ganych przeń każdego maszyni- 

_stę i palącza, 


ZYM CZ 


| ZSRR, dr 


(W rozmowie z kierownikiem Wy- 
ra | dZiału Pomocy Profilaktycznej dla |- 
Dzieci w , Ministerstwie Zdrowia | 


Lidią Greczisznikową, leki- 
rzę polscy zapoznali się z organizà 
čj szerokiej sieci poradni, polikli- 
nik i szditali, klóre okazują dzieciom 
wszechstronną i bezpłatną pomoc le- 
karską. 

Poważną rolę w 
wania dzieci 


wychc- 
żłobki dzie- 


dziedzinie 
odgrywają 


| diece, w których setki tysięcy - dzieci 


t . _ - 
jcywilnego okręgu białostockiego 


miast i wsi znajduje fachową opie- 
lekarzy-1 wychowawców. 
Wyższe zakłady naukowe przygo 
tewują co roku znaczną liczbę leka- 
rzy dziecięcych, którzy otrzymują 
pracę w dziecięcych instytucjach lecz 
niczych. 
Odpowiadając 


ki 


na liczne pytania le- 
karzy polskich, dr Greczisznikowa 
zaznajomiła gości z radzieckim usta- 
wodawstwem, dotyczącym ochrony | 
zdrowia matki i dziecka i z ogromna | 
pomocą materialną otrzymywaną 
przez matkę i dziecko ze strony pań: | 
stwa, 


Hitlerowski zbrodniarz wojenny 


Erich Koch — wydany władzom polskim. 


WARS 
bm. przy 


ZAWA (PAP) — W dniu 12 
vieziony został do Warsza- 


0X y |wy i osadzony w więzieniu riokotow- | 
o podjęcie wzmożonego | 


skim hitlerowski zbrodniarz wojenny 
Erich Koch. | 

Erich Koch, urodzony w 1896 roku, 
został w 1928'r. gauleiterem NSDAP 
na okręg Prusy, Wschodnie. Jest on 
autorem ksińźek pt. „NSDAP“ i „Ó- 
terpraesident Ostpreussen” | 

W roku 1941 na rozkaz Hitlera o- | 


bejmuję stanowisko szefa zarządu 
"7 


materiałów zebranych przez Główną 
Komisje bądania zbrodni hiżlerow- | 
skich w Polsce wynika, iż odpowie- 
azialny on jest za masowe areszto- 


rok 1950 | 5:9 
ch | - 


„| klas posiadających. 


|wilnej, eksterminację ludności żydów 
skiej oraz pensjonariuszy przytułków 


stało 


lstępcy 


SKI 


| 
| 
| 


nych i Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego we Francji. s 
Wiadomości o nowej fali prześla: | 
dowań we Francji wywołały głębo- 
kie oburzenie w szerokich kołach 
francuskiej opinii publicznej, 


i 

PARYŻ (PAP) — Jak donosi ra- 
dio Vietnamu, wojska vietnamskie 
teiggu grudnia roku ubiegłego prze- 
prowadziły szereg pomyślnych opera- 
cji przeciwko francuskim wojskom 
kolonialnym 'na zachód od Hanoi. Pò- 
|zycje francuskie w okolicach miastą 
ną zachód od a 


w 


nia swojego Rządu komunii roi), 
rastępuje: |jednoskrotnie było atakowane. 

Rząd RP jest zdania, że obecne ©- |ska francuskie poniosły poważne st 
koliczności, na które wspomniana no |ty. W czasie drugiego ataku, podli 
ta się pownłuje, nie usprawiedliwia- |tego w połowie grudnia i wspierane- 
ją decyzji rządu francuskiego i czynii go ogniem artylerii, Vietnamczycy 


uj 3, CO 


rząd francuski odpowiedzialnym rów- |zniszczyli 5 arsenałów francuskich 
nież za przyszły rożwój całokształtu |oraz tezydencję francuskiego na- 
stosunków gospodarczych polako- | miestnika. 

francuskich. | W toku operacji, przeprowadzo* 


Plan Marshalla staje się obecnie prawdziwą katastrofą dla 
państw zależnych od dolara, 


(Z gazet) 


ka 


Straty wojsk francuskich 
| w Vietnamie 


|uyvch ra Szosie Hanoi — Hoabin, w 
| okresie od 2 do 17 grudnia, wójska 
vietnamskie zniszczyły 10 ciężarówek 
francuskich, W potyczkach Francuzi 
i stracili 150 zabitych. 

i 


| 
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W czasie ostatniego natarcia wojsk 
ietnamskich na odcinku Hoabin zni- 


"|szczono 15 posterunków francuskich, 
Woj- | 


zabito 420, raniono 158 i wzięto do 
niewoli 218 żołnierzy francuskich, 
|Ponadto wojska Vietnamskie wzięły 
|bogatą zdobycz, m. in. wiele karabi- 
[nów maszynowych i moździerzy, 

W wyniku operacji wojska viet- 
|namskię wyzwoliły terytorium o po- 
wierzchni 1900 kilometrów kwadra- 
| towych. 


Miliony robotników włoskich 


strajkują na znak protestu przeciwko ohydnej zbrodni w Modenie 


w 


200 tys. osób uczestniczyło 


pogrzebie niewinnych 


ofiar terroru policyjnego 


Rząd de Gasperi podał się do dymisji 


RZYM (PAP). W środę rano odbył Bię z udziałem olbrzymich tłumów 
pogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie. Obecne były delegacje robotnicze 
z całej Emilii, Na czele orsząku pogrzebowego kroczyły poczty sztandaro 
we ze wszystkich gmin prowincji Modena į Reggio Emilia, za nimi zaś 
postępowali TOGLIATTI, NENNI, LONGO, SECCHIA i inni przywódcy 
ruchu robotniczego. 

Ogółem w uroczystościach pogrzebowych uczestniczyło około 200 tys. 


| osób, czyli dwa razy tyle, ile wynosi stała ludność Modeny. 


Na Piazza San Acoscir gdzie odbyło się zebranie. 

W TURYNIE, GENUI, FLOREN- 
CJI i PRATO robotnicy strajkowali 
| zwarcie į solidarnie. W LIVORNO 

Togliatti, di, do strajku przyłączył się związek 
burmistrz Co-| kupców. W PIZIE młodzież zorgani= 
a wierdził | zowała zbiórkę 
robotników ł 3 
Imponujące rozmiary przybrał rów- 
|nież strajk generalny w WENECJI 


Ww powo- | 
iców nie- 
cje robotnicze 


is l r S PEL 
i ofiar represji 


że odpowiedzialność za zamordowa- 
spadą 


nie robotników  modeńskich 
na rząd de Gasperi, Sr 


BYĆ {s 


dzi — m ziat Tog Komunikacja wodna. została przer- 
kon rządowej polityk wana na przeciąg 10 godzin. W NE 
bienia robotników protegowania | APOLU olbrzymi pochód lud< za 


hamował na dwie godziny ruch miei 


Pod 


pogrzebu żony i matki po| 


‘t generalny ód godziny 15 do 19, 
późnięjszych godzinach wieczornych 


miast w 


wielu 


W BOLONII ył 100 proc 
stkie sklepy, Kawiarnie, kina) 
itd. były nieczynne. W REGGIO| 
EMILIA cały ruch został sparaliżo 
wany. Fab 


na głównym planu miasta. PIA- Warszawa (PAP). Centralna 

CENZA, PARMIE i RAVENNIE ruch| wała do Włoskiej Konfederacji Pra 

stra brał podobne > >. 

mia a 14 lipea 1948 roku. | TOWARZYSZE! 

pa” zamac! na iattrego. W| Klasa robotnicza Polski zosta | 

FORLI 20 tys: osób było obecnych ła do głębi wstrząśnięta ostatni- 

na wielkim wiecu i mi krwawymi wypadkam; w 
W MEDIOLAN wife- | Modenie, gdzie wskutek dzikie- 

stacyjny przybt uiące | go ataku policji na  bezbron- 
miat ostat-| nych robotników, broniących 

nich t tniczy- swych praw do pracy ; życia 

ło 400 £ w. Długie pocho | dokonano masowej masakry ro 

dy przeci: czeniu ulicami | botników, 

miasta. ą Izbę Prady, Klasa_robotnicza Polski zor- 


ganizowaną w Związkach Zawo 
dowych przesyła wyrazy podzi- 
wu i uznania dla bohaterskiej 
postawy włoskicj klasy robotni- 
czej zorganizowanej w CGIL 
która nie bacząc na terror i 
krwawe represje ofiarnie į bo- 
hatersko przeciwstawia się i 
walczy z uciskiem oraz wyzy- 


wania i mordy polskiej ludności ey- 


dla starców i kalek, za palenie wsi. 


wysiedlanie ich mieszkańców oraz-ra= dowego kapitalizmu. 


bunek mienia polskiego. Na skutek! Ślemy wyrazy współczucia i 
kry ro terroru, który szalał wo- | ubołewania rodzinom pomordo- 
|kręgu białostockim za czasów rza- wanych robotników, którzy bra 
jaów Kocha, tysiące niewinnych ludzi, | niąc swych słusznych praw i 
w tym wiele kobiet i dzieci poniosło walcząc o egzystencję. polegli 


za sprawę klasy robotniczej. 

Jesteśmy świadeęmi vnaczenią 
Waszej wałki — jesteśmy rów- 
nież świadomi i pewni Waszego 
zwycięstwa, 


smierć, a kilkanaście wzi i osiedli zo- 
spalonych. 

Przestępczej działalności Kocha nie | 
Geło w żaden sposób zatuszować | 
i brytyjski: trybunał ekstradycyjn: 
zmuszony był da wydania tego nrze- 
władzom polskim. | 


się 


skiem rodzimego i międzynaro- | 


W imieniu polskiej klasy ro- | 
botniczej przesyłamy Wam j ea-| 


|odbyła się wielka manifestacją Ju- 
| 10% a na placu del Popolo. 

W TARANTO podczas wiecu ne 
|gsłównym placu miasta zredagowano 
|pismo do prezydenta Republiki, do- 
ię dymisji strów od- 
za krwawe zajścia 


magające się 
| powiedział 
w Modenie. 
Rzym (PAP). 
| politycznych rozeszła się wiadomość 
|że premier de Gasperi złożył prezy- 
| dentowi Republiki dymisję gabinetu. 
Według oficjalnych wyjaśnień 2 
kół dowych krok ten pozostaje w 
związku z koniecznością reorganiza- 
cji gabinefu na nowych podstawach 
wobec wycofania z rządu sarag3 
towętów już przed dwoma miesiace 
mi. Nie ulega wątpliwości, że dymi- 
sję rządu przyśpieszyło wzburzenie 
w całym kraju, wywołane krwawy- 
mi zajściami w Modenie. 
Pod tragicznych zajść 
Mo e pisze „Unita“ 
wzmocniło się w opinii pubłicznej 
przekonanie o konieczności radykal 
nych zmian w polityce rządowej. 


W środę w kołach 


tz? 


Sł 


wpływem 


l w peas 


Klasa robotnicza Polski 
solidaryzuje się całkowicie 


z bohaterską postawą ludu włoskiego 
Depesza CRZZ do Włoskiej Konfederacji Pracy 


Rada Zwia 


zków Zawodowych wystoso- 
cy CGIE depeszę następującej treści: 


łej klasie robotniczej Włoch wy 
razy sołidarności i uznania dla 
Waszej słusznej wałki o prawo 
do żyeia, o wolność i demokra- 
cję, 6 niezależność narodową, © 
pokój, sprawiedliwość społecz- 
ną, o Socjalizm. 


CENTRALNA RADA 


| ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE 


Komunikat 
Zespołu Poselskiego 


Podaje się do wiadomości ogółu 
|| zainteresowanych, że siedziba Ze- 
|| spolu Poselskiego Polskiej Zjed- 
|$ noczonej Partii Robetniczej — wo- 
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
| ul. Piotrkowskiej 55 (II pietro) 

i godziny przyjęć przez po- 


i że 

słów ustalone zostały, jak nastę- 

puje: 

| w poniedziałki — od godz. 15 
do godz. 18 

w środy — od godz. 10 do 12 

w piątki — od godz. 16 do 15. 

Telefon — 2581-40, 


Kierownictwo Zespołu. 


tr. 3 
Żyjemy w czasach, kiedy idee 


marksizmu — leninizmu opanowu= 
ją coraz liczniejsze rzesze ludzi pra 
cy we wszystkich krajach Świata. 
Występujące pod sztandarem tych 
idei wielomilionowe partie klasy 


robotniczej odnoszą coraz to nowe jów, którzy czepiali się 
zwycięstwa w walce o pokój, demo | dawnej 


krację i socjalizm. 
Rewolucyjna 
sko-leninowska jest w rękach partii 


komunistycznych i robotniczych po | większości krajów 


tężnym orężem, przy którego pomo 
cy zdobywają one najbardziej nie- 
dostępne twierdze W referacie 
sprawozdawczym, wygłoszonym ” 
XVII Zjeździe WKP (b) (r. 1934) 
Józef Stalin oświadczył: 

„Nasza partia wie dokąd ma 


stało się zupełnie możliwe zwycsię* 
| stwo rewolucji socjalistycznej po- 
| czątkowo w jednym, z osobńa wzię 
i tym, kraju kapitalistycznym. Ta 
genialna teza Lenina obaliła poglą 
cy oportunistów wszystkich kra- 
kurczowo 
formułki marksizmu, we- 
dług której zwycięstwo socjalizmu 


teoria marksistow- uważano za możliwe jedynie równo 


cześnie we wszystkich, iib (eż w 
cywilizowanych. 
Lenin dowiódł, że sformułowanie 
to, stuszne w  przedimperialistyc?- 
nym stadium kapitalizmu, stało się 
niesłuszne w epoce imperializmu. 
Dlatego też Lenin, jako przedstawi 
ciel marksizmu twórczego, nie za- 
wahał się zastąpić jednego ze sta- 


zmierzać | zmierza naprzód z powa [rych wniosków marksizmu nową te 
dzeniem, Czemu zawdzięcza partia |zą, głoszącą możliwość zwyciestwa 


nasza tę swoją wyższość? Temun, że 


socjalizmu w jednym z osobna wzię 


jest partią marksistowską, partią le | tym kraju. 


ninowską, Temu, że kieruje się w 
ewojej pracy nauką Marksa — En- 
gelsa — Lenina,” Nie ulega wątpli- 
wości, że dopóki, pozostajemy wier 
ni tej nauce, dopóki władamy tą bu 
solą, będzie nam się wiodło w pra 
cy". („Zagadnienia Leninizmu* 
wyd. „Książka“ 1949, str. 449). 


Lenin uzbroił partię 
w przodującą ieorię 


Już w zaraniu bolszewizmu Le- 
pin pisał, że bez rewolucyjnej teo- 
rii niemożliwy jest i ruch rewolu= 
cyjny, że rolę przodującego bojo- | 
wnika może wypełnić jedynie partia, 
kierowana przez przodującą teorię. 
„Historyczna o światowym zasięgu 
zasługa Lenina polega na tym, że 
tworząc partię nowego typu, partię 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją 
w przodującą teorię, dając jej w rę 
ce oręż o sile zaiste niezwyciężonej, 

Leninizm ukształtował się i roz- 
winął w nieprzejednanej walce ż 
oportunizmem II Międzynarodówki, 
w walce z/ideologią socjal - demo- 
kratyczną, reformistyczną. 

Lentnizm stał się w nowych hi- 
storyczny warunkach kontynu- 
acją i fTozwinięciem marksizmu, 
Twórcy teorii komunizmu nauko- 
wego, Marks I Engels, wykazali na 
podstawie analizy zasad rozwoju 
kapitalizmu, że nieunikniona jest 
rewolucyjna przebudowa gpołeczeń 
stwa kapitalistycznego w społeczeń 
stwo socjalistyczne i że główną si- 
łą, powołaną do realizacji tej prze- 
budowy jest proletariat. W tym ce 
lu proletariat pod kierownictwem ` 
partii komunistycznej winien doko 
nać rewolucji socjalistycznej i usta 
nowić własną” dyktaturę rewolucyj 
ną, przy której pomocy będzie on 
zdolny zniszczyć kapitalizm i zbu- 
dować nowe społeczeństwo komu- 
nistyczne. 

Przywódcy £ teoretycy II Między 
narodówki wypaczyli 1 puścili w 
niepamięć tę najważniejszą tezę 
Marksa i Engelsa o historycznej mi 
sji proletariatu. Zamiast rewolucyj 
nej walki klasowej proletariatu, za. 
miast idei dyktatury proletariatu 
oportiumiścj głosili ideę pokoju kla- 
sowego między proletariatem a bur 
żuazją. , 

Lenin obronił marksizm przed za 
machami oportunistów, przywrócił 
czystość nauki marksistowskiej, roz 
winął tę naukę i posunął ją na- 
przód w zastosowaniu do nowych 
warunków historycznych walki kia 
sowej proletariatu. 


Leninizm-to marksizm 
epoki zwycięstwa: 
socjalizmu 

według klasycznej definicji Józefa 
Stalina, leninizm jest to mar- 
ksizm epoki imperializmu I rewolu 
cji proletariackich, marksizm epo- 
kl zwycięstwa socjalizmu na jednej 
szóstej globu ziemskiego. ; 

Marks i Engels żyli 1 walczył w 
epoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
się jeszcze po linii postępu, kie- 
dy sprzeczności systemu kapita- 
listycznego nie uwypukliły się jesz 
cze do ostatecznych granie i kiedy 
walka o rewolucję socjalistyczną 
była zadaniem bardziejelub mniej 
dalekiej przyszłości. 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa I Engelsa — Lenin i Stalin sta 
nęłi na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy- 
cięstwo rewolucji socjalistycznej 
stała się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej, W tych nowych 
warunkach Lenin 1 Stalin musieli 
rozstrzygnąć w nowy sposób szereg 
najważniejszych zagadnień teoril i 
taktyki walki klasowej proletariatu 
Lenin po raz pierwszy w historii 
marksizmu opracował naukę o par 
tif, jako Kierowniczej organizacji 
proletariatu, jako głównym orężu w 
rekach klasy robotniczej, bez które 
go niemożliwe jest zwycięstwo w 
walce o dyktaturę proletariata, 


Przedstawiciel 
marksizmu twórczego 


Lenin dokonał wnikliwej marksi 
stowskiej analizy imperializmu, ja 
ko ostatniego stadium kapitalizmu. 
Wykszał, że w epoce imperializmu 


Ta nowa leninowska teoria rewo 
lucji socjalistycznej stała się po- 
tężnym orężem w rękach proleta- 
riatu i jego partil. Teoria ta wzbu- 
dziła inicjatywę  proletariuszy po- 
szczególnych krajów, zmobilizowała 
ich do wywarcia presji na „wła= 
sne“ burżuazje narodowe, do prze- 
rwania łańcucha kapitalizmu świa- 
towego w jego poszczególnych, 
najsłabszych, ogniwach. 


Kierując się nową leninowską te 
orią rewolucji socjalistycznej, par- 
tia bołszewików w r. 1917 poprowa 
dziła śmiało sklasę robotniczą i ma 
sy pracujące Rosji do szturmu na 
twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od 
niósł w ZSRR całkowite zwycię- 


stwo. Czyż trzeba bardziej przeko- i 


nywającego argumentu na dowód 
słuszności naukt leninowskiej. 


Lenin rozwinał naukę marksisto- 
wską o dyktaturze proletariatu, © 
kierowniczej roli partii komunisty- 
cznej w systemie dyktatury prole- 
fariatu. Lenin wykazał, że najle- 
pszą polityczną formą organizacji 
społeczeństwa w okresie przejścia 
od kapitalizmu do komunizmu Są 
Rady Delegatów Ludu Pracującego, 


uzasadnił możliwość zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego w 


kraju rewolucji proletariackiej, w 
kraju otoczonym przez państwa im 
perialistyczne. 

Lenin wykazał doniosłe znaczenie 
rewolucyjnego sojuszu między pro- 
letariatem i pracującymi  masami 
chłopstwa w celu pomyślnej obro- 
ny socjalizmu: g 


Stalin- wielki 
kontynuator ~ 
dzieła Lenina 


. 


Nieocenłony wkład do skarbnicy 
ieniniemu wniósł Józet Stalin 
wielki kontynuator nieśmiertelnego 
dzieła Lenina, 


Stalin wszechstronnie rozwinął i 
udoskonalił leninowską teorię rewo- 
lucji socjalistycznej i dyktatury pro 
letariatu, uzasadnił teoretycznie le- 
ńinowską tezę o możliwości zwycie- 
stwa socjakzmu w jednym kraju i 
dowiódł słuszności tej teorii drogą 
praktycznej realizacji socjalizmu w 
ZSRR, Stalin opracował" zasadnicze 
tezy, dotyczące socjalistycznego u- 
przemysłowienia kraju zwycięskiej 
dyktatury proletariatu, stworzył te- 
orie kolektywizacji rolnictwa, teorię 
skierowania drobnych, rozproszko- 
wanych, indywidualnych gospo- 
darstw chłopsk:ch na tory wielkiego 
gospodarstwa socjalistycznego. 


Rozwijając i konkretyzując leni- 
nowską teorię możliwości zbudowa- 
nią socjalizmu w jednym kraju na 
gruncie zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, Józef 
Stalin nakreślił drogi przejścia od 
socjalizmu, tj. od niższej fazy ko- 
munizmu do wyższej jego fazy, w 
której rządzić będzie zasada: „Od 
każdego według jego zdolności, każ 
demu według jego potrzeb". 


Uogólniając doświadczenia pań- 
stwa radzieckiego, Stalin stworzył 
jednolity system naukowy 0 pań- 
stwie socjalistycznym, jako głównym 
narzędziu zbudowania socjalizmu i 
komunizmu. 


IZM — POTĘŻNY ORĘŻ 
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„Lenin zm — 
międzynarodową 
teorią pro e ariaiu 


Rozwijając twórczo leninizm, Jó- 
zef Stalin oświetlił wszechstronnie 
zagadnienia międzynarodowego ru-| 
chu komunistycznego, uogólnił boga 
te doświadczenia rewolucyjnej wal- 
ki wyzwoleńczej proletariatu w kra 
jach kapitalistycznych i walki naro- | 
dowa - wyzwoleńczej uciśnionych lu 
dów krajów kolonialnych i zależ- 
nych w okresie ogólnego kryzysu 
kapitalizmu. Stalin stworzył naukę; 
o kwestii narodowo - kolonialnej w 
epoce imperializmu i rewolucji pro- 
letariackich. Nauka ta dotarła da 
krajów wschodu i zmobilizowała 
wielomilionowe masy pracujące do 
walki wyzwoleńczej przeciwka uci- 
skowi imperialistycznemu. 

Leninizm jest w swej istocie mię- 
dzynarodową teorią proletariatu, Le 
ninizm jest teorią i taktyką partii 
komunistycznych robotniczych 
wszystkiech krajów, Św:ato- 
wo - historyczne doświadczenia par- 
til Lenina - Stalina, partii bolszewie 
kiej kierującej krajem zwycięskiego 
socjalizmu są przykładem dla 
wszystkich partii proletariackich. 
partii rewolucyjnych. 


W ZSRR naród 
komunizm zespoliły 
_ się w jedną 

. . La s 
niezwyciężoną siłę 
To właśnie partia bolszewików z 
niedoścignionym mistrzostwem sto- 
süje teorie marksizmu - leninizmu 
w rewolucyjnej działalności prak- 
tycznej. Kierując się teorią leniniz- 
mu, walcząc nieugięcie w jej obra- 
nie ze wszystkimi wrogami klasy ro 
botniczej, z oportunistami wszel- 
kich odcieni, partia bolszewicka do- 
konała w Związku Radzieckim o- 
gromnych przemian rewolucyjnych. 

Nauka marksistowsko - len:now= 
Ska pomogła parti bolszewickiej 
zmobilizować wielomilionowe masy 
pracujące ZSRR do zbudowania spo- 
łeczeństwa socjalistycznego pomimo 
okrążenia kapitalistycznego I wbrew 
temu okrążeniu. Stosując marksizm 
i leninizm jako oręż rewolucyjnego 
przekształcemia świata, partia Bol- 
Bzewicka' ztealiżowała gigantyczne 
zadania nie tylko w dziedzinie zmia- 
ny społeczno = gospodarczych warun 
ków życia narodu radzieckiego, lecz 
równisż w dziedzinie gruntownej 
zmiany duchowego oblicza radziec- 
kich ludzi pracy. Partia wpolła na- 
rodowi tadzieckiemu świadomość je 
go roli gospodarza Kraju, bezgranicz 
ne oddanie dla państwa socjal:stycz 
nego, zrozumienie znaczenia intere- 
sów społecznych i państwowych i u- 
miejętność podporządkowania tym 
interesom interesów osobistych. 
Dzięki bezustannej i wszechstronnej 
propagandzie idei marksizmu - leni- 
nizmu, niebywałych wyżyn dosiegło 
uświadomienie komunistyczne w.elo 
milionowych mas narodu radzieckie 
go. 

W Związku Radzieckim naród i 
komunizm zespolzły się w jedną nie- 
zwyciężoną siłę. Partia wychowała 
ludzi radzieckich w duchu idei pro- 
letariackiego interhacjonalizmu 50- 
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cjalistycznego, w duchu bratniej 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 


wszystkich narodów ZSRR. 
Teoria  miarksistowsko = leninow= 
ska daje partii siłę orientacji, uczy 
ją sztuki przewidywania wydarzeń, 
uczy ją rozumieć nie tylko, w jakim 
kierunku rózwijają się wydarzenia 
w chwili obecnej, lecz również jak 
i w jakim kierunku powinny się one 
rozwinąć w przyszłości. 


- Oręż w walce 
z obcq ageniurą 
Jako nauka o rozwoju społeczeń- 
stwa, 6 ruchu robotniczym, o rewo- 
lucji proletariackiej i budownictwie 
komunizmu, marksizm - leninizm uU- 


PARTI 


` 
Titarenkoi 


zbraja członków partii w znajomość 
perspektyw naszego marszu na- 
przód. napawa ich głębokim ptrzeko- 
naniem o zwycięstwie komunizmu. 
Marks'stowsx0 = leninowska świado- 
mość rewolucjonisty, świadomość ko 
munistyczna jest najważniejszym wa 
runkiem jęgo pomyślnej pracy ; wa! 
ki o sprawę klasy robotniczej. Józef 
Stalin uczy: 

„Im wyższy jest poziom polityczny 
| uświadomienie marksistowsko - le- 
ninowskie pracowników  jakiejkol- 
wiek dziedziny pracy państwowej i 
partyjnej, tym wyższy jest póżiom 
samej pracy, tym bardziej jest ona 
owocna, tym większe są wyniki pra 
cy i przeciwnie — im niższy jest po: 
złom polityczny i uświademienie 
marksistowsko - len'nowskie praco- 
wników, tym możliwsze jest fiasko 
A niepowodzenie w ich pracy, tym 
możlisysze jest wyjałowienie ; prze” 
rodzenie się samych pracowników w 
ograniczonych małostkowych prak- 
tyków, tym możliwsze jest ich zwy* 
rodnienie*, („Zagadnienia Leniniz- 
mu“ Wyd. „Książka“ — 1949, 
str. 548). 

Świadomość márksistowsko - leni- 
nowska członków partii wzmaga ich 
czujność polityczną, uczy jak roz- 
„poznawać i demaskować wrogą ageń 
turę, przenikającą do szeregów kla- 
sy robotniczej, do szeregów partyj- 
nych. 

I właśnie dzięki hartowi marksi- 


——— 


I LENINA-STALINA 


szewicka zdołała- w porę zdemasko- 
wać i oczyścić swe szeregi z agen= 
tów burżuazji wsże.kiego rodzaju — 
mieńszewików, trockistów, buchari- 
nowców, burżuazyjnych  hacjonal:= 
stów, którzy dążyłi do likwidacji dy 
ktatury klasy robotniczej w ZSRR. 
Uzbrojenie bratnich partii komuni 
stycznych I robotniczych krajów de- 
mokracji ludowej, jax również kra- 
jów kapitalistycznych w oręż mar- 
ksizmu = leńinizmu, jest zasadni- 
czym i koniecznym warunkiem po 
myślnego zdemaskowania burżuazyj 
nych agentów w szeregach tych par 
ii jak również warunkiem wytrze- 
bienia wszelkiego rodzaju prawico- 
wych socjalistów, nacjonalistów, a- 
gentów faszystowskiej kliki Tito - 
Rankowicza : im podobnych. © 


800 milionów ludzi 
pod sztandarem 
marksizmu -leninizmu 


„Nauka Marksa jest wsżechpotęż- 
na dlatego, że jest słuszna* — pisał 
Lenin 35 lat temu. 

Siła marksizmu - leninizmu polega 
na tym, że w swej działalności prak 
tycznej opiera się on na postuiacie 
rozwoju materialnego życia spore- 
czeństwa. Ieninizm kojarzy w sobie 
nierczerwalną jedność teorii rewolu 
cyjnej i rewolucyjnej praktyki. Idee 
"marksizmu ~- leninfzmu (forują obie 
drogę poprzez wszystkie granice i 
przeszkody, stawiane przez reakcyj- 
ne obumierające klasy burżuazji. 
Dlatego też wszelkie krucjaty burżu 
azjii jej rządów przeciwko komuniz 


| 
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stowsko - len'nowskiemu partia tol-|məwi. przeciwko rnanksizinowi - le= 


nin'zmówi. kończyły się zawsze 4 na 
dal będą się kończyć fiaskiem. Od 
chwili, kiedy marksizm wystąpił na 
widownię, jako rewolucyjna teoria 
duchu proietariackicgo, upłynęło po 
nad 100 lat. Przez ten czas dzissiąt- 
ki i setki rządów burżuazyjnych po- 
dejmowśły próby un:cestwienia mar 
KEZIT. 


| „Burżuazyjne rządy — mówił Jó- 
zef Stakn w 1934 r. — przychodziły 
i odchodziiy, a marksizm pozostawśł. 
Co więcej — marksizm osiągnął to, 
że odniósł całkowite zwycięstwo na 
szóstej części świała..". (Zagadnie- 
nia Leninizmu — Wyd. „Książka“ — 
1949, str. 449). 


Dziś pod sztandarem marksizmu = 
leninizmu zespoliło się na świecie o- 
koło 800 milionów ludzi `“ wyzwolo= 
nych spod jarzma imperializmu, 
Idee marksizmu - len'nizmu żyją í 
zwyciężają ws wszystkich krajach 
kapitalistycznych, we wspaniałych 
sukcesach budownictwa komunistycz 
nego na terenie Związku Radzieckie 
go oraz w rozwijającym sę budo= 
wnictwie socjalistycznym w krajaci 
demokracji Jndowej, we wspaniałym 
rozwoju wiellriego narodu chińskie- 
go, który odniósł zwycięstwo 6 zna- 
czeniu światowo = historycznym. 

Zwycięska siła idei marksizmu -le 
mminizmu wyraża się w fakcie wzro- 
stu potęgi obozu bojowników, wal- 
czących a pokój, o demokrację i ŝo- 
cjalizm, przeciwko  imperialistycz- 
nym podźegaczom wojennym. I nie 
ma na świecie takiej szły, która mo- 
głaby zatrzymać zwycięsti marsz 
wszechpotężńych idei lentnizmu. 


brzecioko kanibalom ludzkości 


Profesor Uniwersytetu w Tale, 
Phershidle pisze w książce pt. „Ra- 
sa i narodowość”: „Amerykanin 
reprezentuje typ rasy przewyźszają- 
cy wszystkie pozostałe”. 


Pan Huntington, również profesor 
amerykański dowodzi, że w Stanach 
Zjednoczonych rozwinął się „wyższy 
gatunek człowieka. Równocześnie 
teoretyk amerykańskiego imperializ- 
mu, Denny, oświadcza, że „my, Ame- 
tykanie jesteśmy wybranym przez 
Boga narodem w wybranym przezeń 
kraju, a doradca Trumana, Burnham 
w książce pt. „O panowaniu nad świa 
tem“ nakreśla już całkieny konkretne 
zadania*stojące.przed Stanami Zjed- 
noczonymi: „Należy porzucić przesta- 
rzałe poglądy e równości wszystkich 
narodów — Stany Zjednoczone po- 
winny otwąrcie wystąpić jako kandy- 
dat na władcę świata”, 

Jeżeli do tych paru wymownych 
oświadczeń dodamy pogląd profesora 
uniwersytetu w Texas, Montgome- 
ry'ego, który głosi, iż „trzeba uni- 
cestwić 75 milionów Słowian choćby 
w ciągu 24 godzin” oraz poglady ame 
rykańskich komiwojażerów w. gene- 
*alskich mundurach, którzy zachwa- 
faja ludobójstwo, będziemy mieli 
wierny ohraz celów polityki imperia- 
stów z Wall-Street, w stosunku do 
krajów Europy. 


Wojna dla wyfraczonych drapież- 
ców amerykańskich, to zamówienia, 
dostawy, biłanse, dywidendy. 

Wojna dla narodów, to łzy, krew 
i zniszczenia, to miliony wdów, ludzi 
bez dachu, sierot, kalek. - 


— 


Wojna dla amerykańskich magna- 
tów przemysłowych, królów stali, 
szmalcu czy lodówek, to najwyższy 
cel. Ci gracze i spekułanci, przejęci 
panicznym strachem przed rewolucyj- 
nym ruchem robotniczym, szukają Ta- 
tunku dla siebie w mastkrze miho- 
nów ludzi. 


W biurach amerykańskich sztabów, 
amerykańskich trustów planuje się 
zbrodnie. Kierownictwo obozu. impe- 
rialistycznego nie chce uznać, że Wy 
rok historii już zapadł. Jest jednak 
niezbitym faktem, że w wyniku histo- 
rycznych zwycięstw Rewolucji Pa: 
dziernikowej, w wyniku rozgromienia 
sił reakcji na przestrzeni od Łaby do 
Pacyfiku, w wyniku ogromnego wzro 
stu sił pokoju i postępu w krajach 
xapitalistycznych, w wyniku wzrostu 


Nowa szkoła szpiegowska w USA) 


W przeglądzie prasy zagranicznej 
„Trud” pisze o założonej przez spółkę 
Nall-Street — Watykan szkole szpie 
gowskiej. 

Komentator cytuje ogłoszony na ła 
mach „New York Times” artykuł swe 
go korespondenta ze Stamfordu (stan 
Connecticut) pt „Przyszła inwazja 
kleru na rejony komunistyczne”, Z 
artykułu dowiadujemy się o utwo- 
rzeniu na terenie stanu Connecticut 
szkoły dla szpiegów 1 dywersantów, 
rekrutujących się spośród duchow- 
nych katolickich, Dobrana w drodze 
cfarannej selekcji grupa „pasterzy du 
chowych' przechodzi specjalny kurs 
w klasztorze amerykańskim, Całą tę 
imprezę finansuje Thomas Watson, 
przewodniczący , jednego z najwięk- 


szych monopoli amerykańskich — 
„Interaaticnal _ Businness Machine 
Corporation”. ; 7 

Korespondent „New work Times 


wyjaśnia, że księża katoliccy prze- 
„chodzą tam przeszkolenie w celu taj- 
nej penetracji do krajów damokracji 


ludowej „dla wypełnienia specjal- 
nych zadań”, Pobożni dywersanci ty 
tnłują się efektownie członkami „Fran 
ciszkańskiej Misji Samla Maria An- 
gelica obrządku bizantyjsko-słowiań- 
skiego”. „Aniołów tych uczą zgoła 
nieanielskiego rzemiosła czterej ojco 
wie duchowni spośród specjalistów 
walykańskich oraz jeden „laik“, któ- 
rego nazwiska nie ośmiela się wy- 
mienić naweł gadatliwy korespon- 
dent „New York Times”, 

„Autor artykułu danosi również, że 
vtworzony dwa lata temu wspomnia- 
ny „zakład naukowy” otrzymał apro 
bótę Watykanu. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że szkoleniem szpiegów trudnią się i 
oficjalne instytucje państwowe USA. 
Jednakże, wysoko ceniąc „inicjatywę 
prywatną”, 3 — być może — pamię- 
tajac również skandaliczne wsypy 
szpiegów amerykańskich: Mindszen- 
tyego,. Rajka, Kostowa i innych, 
Wall-Street postanowiła przystąpić 
jednocześnie do szkolenia szpiegów 


| 


na zasadach współpracy z Watyka- 
nem, Inwestując w ten interes dola- 
ry, przewodniczący „International Bu 
siness Machine Corporation" wycho- 
dził najwidoczniej z założenia, że w 
obliczu zbliżającego się kryzysu w 
Stanaca Zjednoczonych może się 
zmniejszyć popyt na maszyny, ale ni- 
gdy — na szpiegów. Watykan zaś 
przyzwyczajony jest do korzystania 
z pomocy finansowej Wall-Street 
przy organizowaniu szpiegostwa — 
rzemiosła, w którym sany Watykan 
jest kompetentnym fachowcem. 


Wspólne przedsięwzięcie Mr. Wat- 
sona i „Franciszkańskiej Misji Santa 
Maria Angelica” skazane jest na nie- 
uchronny krach, Oczywiście mogą 
oni przebrać swych szpiegów we 
wszelkiego rodzaju szaty i zaopa- 
trzyć we wszelkiego rodzaju paszpor- 
ty. Ale nie uda im się ukryć tych 
szpiegów przed czujnym okiem naro- 
dów, bacznie strzegących swej wol- 
ności i niezawisłości. 


uświadomienia milionowych rzesz ro 
hutników, chłopów i inteligencji, siły 
rokóju, kierowane przez ZSRR są 
wystarczająco potężne, by narzucić 
podżegaczom wojennym swą wolę — 
pokój, odeprzeć ataki imperiafistów 
pokrzyżować plany barbarzyńców XF 
wicku, zdecydować oœ losie dzieci, 
o losie miast, o losie kultury. 

Masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych ostatnio jeszcze bardziej 
wzmogły aktywność. Wa Francji roz- 
poczęła się potężna kampania w spra 
wie zakazu broni atomowej i reduk- 
cji zbrojeń, kampania, mająca na ce- 
lu uświadomienie najszerszym rze- 
szom Francuzów, czym grozi ladzko- 
ści wojna atomowa, co przygotowu- 
ja ludzkości podżegacze wojenni, Co 
raz szersze kręgi zatacza również 
ruch francuskich mas sakwy: 
przeciwko „brudnej wojnie“ w Vieta. 
mie, wojnie, prowadzonej z rozkaz! 
tych samych ludzi, którzy, deklamtı- 
jąc o demokracji i wolności, oblewają 
Murzynów benzyną i palą ich żyw- 
cem. 

Dodczas wielkiej manifestacji, zor- 
zanizowanej w Londynie przez an- 
gielski Komitet Obrony Pokoju, wielo 
trsięczne tłnmy wysunęły żądanie zer 
wania przez W. Brytanię wojennego 
paktu atlantyckiego, wycofania z An- 


glii amerykańskich sił zbrojnych, nie 
dopuszczenia do uzbrojenia Niemiec 
1 do popierania niemieckiego rcwizjo» 


uizmu. 

W Niemczech zachodnich — w Diis- 
seldorfie, w Dortmundzie, w Essen 
odbyły się potężne manifestacje prze 
tiwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich, przeciwko przekształceniu 
kraju w kolonię amerykańskiego Jm- 
perializmu, w dostawcę mięsa armat- 
niego. 

Wydarzenia te posiadają głęboką 
wymowę. Masy pracujące krajów ka- 
pitalistycznych mówią. współczesnym 
Hunnam, „których. „filozofią jest „za- 
tomizowanie* lub zadżumienie nar 
dów — „nie“, Ponad głowami renk- 
cyjnych rządów i wbrew ich woli d- 
konuje się sojusz mas ludowych 
wszystkich krajów, sojnsz paraliżnją- 
cy niezawodną dotychczas broń kan- 
dydatów na władców świata — pchr 
nie mas ludowych poszczególnych 
krajów do wojny przeciwko sobie. 

Narody Europy, narody świata 
wzmożoną walką o pokój odpowieda- 
ją na atomowe i dźumowe plany pod- 


żegaczy wojennych. i 
T 


100 kandydatów komunistycznych 


ub'ega się o mandaty poselskie w Anglii 


LONDYN (Telepreżs),  Komuni- 
styczna Partia W. tanii podała 
ostatnio do wiadóm ci że w wybo- 


rach powszechnych, wyznaczonych 
na dzień 28 lutego weźmie udział 
100 kandydatów komunistycznych. 


Nowy numer. czasopisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludową” 


BUKARESZT (PAP). Ukazał się 
pierwszy w roku bieżącym numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową“ — organu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycz- 

| nych i Robotniczych. 

Numer otwiera się artykułem | 
wstępnym p. t: „Ku nowym, wiel- 
kim zwycięstwom międzynarodowe- 
go komunizmu”, Na bogatą treść ńu 
meru składają się ponadto artykuły: 
członka Biura Politycznego Komuni- 
stycznej Partii Francji, Etienne Fa- 
jona — „Naród francuski walczy o 
pokój”; członka Biura Politycznego 
Komun:stycznej Partii Bułgarii, Wło 
dzimierza Poptomowa — „Klika T1- 
to — ząciekły wróg narodu bulgár- 
skiego”; członka parlamentu włoskie 
go. Pietro Grifone — „Ruch chłop- 
ski we Włoszech"; członka KRC 
PZPR, Stefana Jędrychowskiego — 
„Pierwotny i wtórny podział docho- | 
du narodowego w Poisce“; członka 
KC Komunistycznej Partii Frażeii, 
Alaina Signora — „Manewry prawi- 
cowych przywódców francuskiej par 
tii socjalistycznej”; członka KC Wę- 


$ 


gkie szkolenie kadr Węgierskiej Par 
til Pracujących" oraz P. Todorowa 
— „Sojusz Tito z labourzystaai án- 
gielskimi". 

Czasopismo zamieszcza również ar 
tykul p. t: „O sytuacji w Japonii“ 
raz szereg innych materiałów. 


Dekada sztuki 
uzbeckiej 


MOSKWA (AR). W stolicy Uzbeki 
stanu — Taszkencie —. fozpoczęła 
se Dekada Sztuki. poświęcona 25-1- 
ciu Republiki Uzbeckiej. 

W ramach Dekady w Uzbzckim Te 
atrze Dramatycznym im, Chamża 
odbędzie się premiera sztuki K. Ja- 
szena — „Generał Rachimow". Ro- 
sęiski Teatr Dramatyczny im, Gor- 
kiego wystawi sztukę dramatufga 
uzbsckiego M. Sacharowa — „Jiu- 
trzenka Wschodu” į sztukę Lava Tol- 
soja — „Zmtrtwychwstanie”, W 
Altadamicx'm Teatrze. Opery i Ba- 
letu im. Alszera Nawoi wystawic- 
na bedzię nowa opera R. Giliera i 


gierskiej Partii Pracujących. Zoltana | T. Sadyskowa — „Gulsara", 


Biro — „Marksistowsko - tenine- 
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Jak winni pracować 


DIGEEEFTEWTEWTTETTTTH 

Qé miesięcy upłynęło od chwi- 

li ukazania się uchwały Biura 
Organizacyjnego KC PZPR w spra- 
wie agitacji indywidualnej. W okre- 
sie tym wychował sę w maszej Par- 
tii nowy aktyw, rekrutujący się 2 
szeregowych członków Partii — 100- 
tysięczha rzesza agitatorów. Agiiato 

rzy są najbliżej mas. vjaśniają i 
mobilzzują szerokie rzesze bezpar- 
tyjnych wokół haseł i linii poliżycz- 
nej Partii. Wałczą bojowo z reak- 
cyjną plotką, demaskują wroga kla- 
SOWego. 

Poważne sukcesy odnoszą azitato- 
rzy w zakładach pracy, w rozwoju 
ruchu współzawodnictwa, populary- 
zowania racjonalizatorstwa, podnie- 
senia dyscypliny pracy. We wsiach 
agitatorzy mobilizują chłopów do 
kontrakiacji trzody, do terminowej 
wpłaty podatków, popularyzują 
wśród chłopów ideę spółdzietczości 
produkcyjnej, jako wyższej formy 
gospodarki rolnej. 


'owarzysz Bierut, omawiająe na 

III Plenum KC dotychczasową 
pracę agitatorów, stwierdzą w 
swoim referacie: „Grupy agitatorów 
zaczynają odgrywać poważną rolę w 
łączności między Partią a masami. 
Należy uczynić wszystko, aby po- 
ziom ten podnieść”. 


Troska o podniesienie poziomu u- 
świadomieńia politycznego į ideolo- 
gicznego agifatorów, o ulepszenie 
stylu i form-ich pracy, znalazła swój 
wyraz uchwale Biura Organcza- 
cyjnego z grudnia ubiezłęgo roku. 
Biuro Organizacyjne, dokonując ana 
Fzy działalności organizacji pomor- 
skiej na odcinku agiłacj: indywidu- 
alinej, uogólniło doświadczenia tej 
organizacji, wskazało jej osi agmięcia 
1 braki oraz wytyczyło zadania, ja- 
kie stoją przed całą Partią w pracy 
agitacyjnej, 


7 
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„Należy przezwyciężyć do koń 
ca fałszywy pogląd — czytamy 
w uchwale — że agitacja jest 
sprawą nuboczną, należącą wy- 
łączmie do wydziału i instrukte- 
rów propagandy, że można pro- 
wadzić pracę polityczną 1 orgami 
zaryjną w różnych dziedzinach 
naszego budownictwa i zwalczać 
wpływy wroga klasowego bez 
micastannej, szerokiej akcji u- 
świadamiającej, prowadzonej 
przez tyslące zorganizowanych 
agitatorów partyjnych. Wszyst- 
kie organizacje partyjne winny 
uświadomić sobie wagę pracy 8- 
ziłacyjnej, "ki  podstawowóżo 
środka óddriaływania Parfi na 
masy, mobitizzoji mas de walki 
o hasła Partii, jako środka pod- 
niesięnta aktywności członków i 
orgamiracji partyjnych.” 


pes egitacyjna w bieżącym okre 
sie, kredy przystąpikiśmy do re- 
alizacji pilamu 6-1letniego, planu bu- 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce, 
ma szczególnie doniosłe znaczenie. 
Właśnie agiłtatorzy, ta 100-tysięczna 
armia aktywu Parti, w swej codzien 
nej pracy mobilizować będzie misy 
da coraz to nowych osiągnięć pro- 
dukcyjnych, do walki o oszczędność 
i jakość produkoji. 

Biuro Organizacyjne poleca rozbu 
dować sieć grup ag:tatorów we 
wszystkich organizacjach  partyj- 
nych, w zakładach pracy, urzędach, 
instytucjach, PGR, gnrinach wiej- 
skich, ze szczególnym uwzęlędnie- 
niem tych wzi, gdwie istnieją i po- 
wstają spółdzielnie produkcyjne. 
Frzy tworzeniu nowych grup agita- 
torów uchwała zwraca uwagę orga- 
ndracjom partyjnym, by przestrzega- 
ły ściśle doboru towarzyszy do pra- 
cy agltacyjnej. Tylko towarzysze cie 
wący sę autorytetem w swoim Śro- 
dowtsku, dostatecznie przygotowani 
politycznie, mogą należycie spełnić 
zaszczyiną rolę agitatora. Ważnym 
zagadnieniem przy tworzeniu grup 
agiiatorów jest wysuwanie do pracy 
agitacyjnej aktywnych członkiń ná- 
szej Partii, Dotychczasowa liczba ko 
p agitatorek jest niewystarczają- 

agitatorki mają poważne 
wkóyiaie do spełnienia W agitaci 
wóród kobiet pracujących, znajo- 
rmych į sąsiadek powinny one roz- 
toczyć szczególną opiekę nad przo- 
downicami pracy społecznej Ligi Ko 
biet, a przede wszystkim na wsi. Po 
lecenie Biura Organizacyjnego, iż 
sklad grupy agitatorów zatwierdzać 
me obecnie ogólne zebranie człon- 
ków POP pozwoli na dobór najlep- 
szych i najektywniejszych towarzy- 
szy spośród członków organizacji 
podstawowej, zwiększy zainteresowa 
nie pracą agitacyjną całej orgamiza- 
cji partyjnej. 

Agitatorzy zdobył sobłe zaufanie 
i autorytet wśród bezpartyjnych ro- 
botników i chłopów. Zaufanie to z0- 
bowiązuje. Ag:tator nie może stanąć 
bezradny wobec pytań i problemów, 
które murtują prostego człowieka. 
Toteż, chcąc wypełnić należycie swo 
je zadania, musi on stale podnosić 
swój poziom świadomości politycz- 
nej. 


Nie wszystkie komitety docenity 
doniosłość pracy z agitatorami W 
niektórych ky gee sekretarze o 

cji mych zupełnie nie in 
rwa gody pracą agitatorów. Prze 
eż praca agitacyjna nie jest krótko 
falowa akcia. Praca, która polega na 


cierpliwym  przekonywaniu i nie- 
ustannym mo mas wo- 
kół haseł Partii, praca, która ma na 
celu wychowanie nowego człowieka, 
wolnego od przesądów, świadomego 
budowniczego socjalizmu, 
Jpodnoszenie poziomu politycznego 
agitatorów, kierowanie ich na 
kursy szkołenia partyjnego, organi- 
zowanie dla agitatorów specjalnych 
konsultacji, seminariów i prelekcji 
to zadania, jakie postawiło przed ar 
ganizacjami partyjnymmi. Biuro Orga 
nizacyjne. Zebrania agitatorów win- 
ny się odbywać co najmniej 2—3 Ta- 
zy w miesiącu, pod kierownictwem 
sekretarza organizacji partyjnej. Na 
zebraniach tych agitłatorzy winni ©- 
trzymać wytyczne į materiały dla 


swojej działalnośc, oraz winni dzie- 
Hé się wzajemnie doświadczeniami 
swej pracy. 

Jedną z najczęściej stosowanych 
form agitacji to rozmowa indywidu- 
alna. Nie mnzej skuteczną formą od- 
działywania ma masy są pogadanki 
na, aktualne tematy, wygłaszane W 
nielicznym gronie towarzyszy pracy. 
czy sąsiadów, to zbiorowe czytanie 
; omawianie artykułów z prasy, zbio 
rowe słuchanie radia, agitacja po- 
glądowa — plakaty, gazety ścienne, 

Agitator nie powinien ograniczać 
się jedynie do miejsca swojej pracy 
zawodowej. Pamiętajmy o tym, że 
gdzie nie dotrze agitator ze słowem 


prawdy, tam może dotrzeć wróg kla | 


sowy ze swą reakcyjną plotką, Dla- 


agitatorzy partyjnij 


tego świetlice wiejskie, osiedla ro- 
botnicze, stołówki itp. to miejsca w 
których agiiatorzy moga z powodze- 
niem rozwijać swą działalność. . 
Dbałość ze strony organizacji par- 
tyjnych o ciągłe podnoszenie pozio- 
mu politycznego agitatorów, tak aby 
byli zdolni odpowiadać na wszystkie 
pytania nurtujące masy, aby potra- 
fili wiązać w swojej działalności 
sprawy codzienne, produkcyjne i ży- 
ciowe z ogólną walką mas pracują 
cych o pokój i wzmożenie siły nasze 
go państwa jest rękojmia, iż agitato 
rzy spełnią zaszczytne zadanie, które 
pówierzyła im Partia — zadanie wy- 
chowania mas na świadomych ; ak- 
tywnych budowniczych podst yte 


Różne bywają źródła oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 


Już od dawna wiedziano, że w Od- 
dziale Łódzkim Państwowego Mono- 
połu Spirytusowego można przepro- 
wadzić większe oszczędności. Praca 
y magazynie polega na przepompo- 
wywaniu spirytusu z cystern, przy 
Czyni dopuszczalny jeśt pewien pro- 
cent zaniku. Na oddziale rozlewni 
również jest nieunikniony pewien 
znaczniejszy zanik, powstający na 
skutek parowania spirytusu pod wpły 
wem wysokiej temperatury oraz z po 
wodu. pękania kruchego Szkłą bute- 
lek. Toteż w lutym 1949 r. zaple- 
nowano w PMS 25 milionów zł osz- 
czędności, 

Akcja oszczędnościowa z biur i ar- 
kuszy obliczeniowych powędrowała 
do oddziałów produkcyjnych. Robot- 
nicy przystąpili do rozpatrywania 
procesu produkcyjnego oraz własnegt 
systemu pracy, zaczęli starannie szu- 
kać sposobów dalszych oszczędności. 
I okazało się, że na każdym kroku 
przy każdej czynności, można oszczę: 
dzać, można usprawnić i nlepszy: 
produkcję. 

16 zespołów na oddziale rozlewni 
zatrudnionych przy napełnianiu bute- 
tel spirytusem, rozpoczęło wsnpółza- 


wodnictwo w zakresie oszczędnej i 
wydajnej pracy. Zamiast zbierać 
ścierkami rozlewający się na stoly 


spirytus, pomyślano o zużytkowanii 
tych ubytków. Stoły ustawiono po- 
chyło, zrobionó ujście i pod każdym 
z nich umieszczono zbiorniczek, Roz 

lewający się spirytus spływał do zbio: 
niczka i przefiltrowany później móc) 
być użyty bez strat. To samo jeśli 
chodzi 6 butelki W „pośpiechu: prze- 
rzucając batelki powodowało się du- 
ży, odępkek, pineze on y TYStARCZY,. jed 
nak troche uwagi, y procent tes 
zmniejszyć AAIR 

W ten sposób już w przeciągu 
dwóch miesięcy okazało się, że 2f 
mim. zł oszczędności w skali roczne! 
to zbyt mało, że sumę tę można pod. 
nieść do 85 miln. zł. Jako zobowiąza 
nie dla uczczenia rocznicy urodzi! 
Towarzyszą Stalina załoga PMS po- 
stanowiła osiągnąć 40 miln. złotych 
oszczędności do końca roku. 

Ofiarne wysiłki całej załogi spra- 
wiły, że plan oszczędnościowy wyko- 
nany. został w 117 proc., czyli za- 
miast 40 miln. zł zaoszczędzono 46 
miln. 800 tysięcy zł. 

Największe oszczędności przyniós 
oddział rozlewni, bowiem aż 30 milin. 
złotych. Przyczyniło się do tego o 
strożne gospodarowanie butelkami i 
racjonalna praca zespołów. Robotnice 
do tego stopnia podniosły poziom 
swej pracy, że postanowiono wprowa- 
dzić w PMS premiowanie za oszczę- 


rość. Szezególnie wyróżniły się zespo 
ły, zajmujące zarazem przodujące |tory, nie wyprowadzili 
too 


miejsce we współzawodnictwie pracy: 
Aurelii Adamczyk, Natalii Baraniak 
Walentyny Jędrych oraz zespół mło- 
dzieżówy Sabiny Białeckiej, 

Również znaczne oszezędności prz; 
niósł magazyn spirytusu, który, wy 
datnie zmniejszył procent zaniku 
doszedł wprost do doskonałości v 
przepompowywaniu spirytusu 2 cy: 
stern do stacji filtrów. Magazyn 
dzięki zorganizowanej i dokładne, 
pracy robotników, przysporzył przed 
siębiorstwu 13 miln, zł oszczędności 
Wyróżnili się tu przodownicy pracy 
towarzysze: Stefan Defil, Stanisław 
Mikuś, Jan Maćkowiak i Zenon Kra 
siński. 

Około 1 miln. zł dał magazyn bu. 
telek, 1 miln. zł oszczędzono na zu- 
życiu energii elektrycznej oraz mia- 
ła węglowego, 1 miln. zł na korkach, 


Celem. zebrania wyborczego jest 
wysłuchanie sprawozdania ustępują 
cych władz, krytyka działalności do 
trchczasowej egzekutywy, zagadnie- 
nie stylu pracy organizacji partyjnej 


oraz jej ezujności , bilans całorocz- 
rych osiągnięć i braków, wreszcie 
ustalenie wytycznych dla nowych 


władz partyjnych. Tymczasem zebra- 
nie: wyborcze organizacji addziałowej 
Nr ł na Księżym Młynie nie zupeł- 
nie spełniło te odpowiedzialne zada- 
nia. « 

Tow. Eo sekretarz organizacji 
oddziałowej, w sprawozdaniu swym 
w sposób dość wyczerpujący dał kry- 
tyczną ocenę poczynań ustępującej 
egzekutywy, biorąc pod uwagę za- 
równo jej niedociągnięcia w pracy 
partyjnej, jaki produkcyjnej, chociaż 
i tutaj nastapiły pewne nieścisłości: 
podkreślano na przykład nie prze- 
strzeganie przez egzekutywę dyscy- 
piny partyjnej, natychmiast potem 
radmieniając, że nie zachodziła ni- 
gdy potrzeba pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności ezłonków organizacji 
Jednak ta krytyka nie znalazła jakie- 
gokoólwiek oddźwięku wśród zebra- 
nych. Owszem, podczas dyskusji wska 
zywano na braki w produkcji, na wā- 
dliwą organizację pracy, postoje ma- 
szyn, lecz nie zastanawiano się wca- 
le nad oceną pracy ustępujacych 
władz partyjnych. Bez wątpienia by- 
ło to winą przewodniczącej tow. Po- 
dolakowej oraz przedstawiciela Dziel- 
nicy tow. Szymezaka, że nie potra- 
fiti skierować dyskusji na właściwe 
towarzyszy 


Odpowiedź robotników szwedzkich 


na list towarzyszy z PZPB Nr. 


Załoga PZPB Nr 2 napisała nie- 
dawno list „lo: robotników zakładów 
rłókienniczych w Krokslätt w Szwe- 
cji. Robotnicy polscy opowiedzieł 
swym szwedzkim towarzyszom o 
zmianach, jakie nastąpiły Ù nas po 


„Towarzysze — robotnicy Państwowej Fabryki 


nianego Nr 2w Łodzi! 


wojnie, o tym, jak obecnie żyje kla- 
sa oiera w wolnej Ludowej 
Polsce. 

W tych dniach nadeszła ze Szwecji 
do PZPB Nr 2 odpowiedź następują- 
cej treści: 


Przemysłu Baweł-" 


Koledzy! Dziękujemy Wam bardzo za miły list, jaki otrzymaliśmy 
od Was niedawno. Czytaliśmy go z wielkim zadowoleniem i cieszy nas 
Wasze życzenie porozumienia się z nami. Nie jesteśmy tak szczęśliwi, 
jak Wy, ponieważ ciągle jeszcze mamy nasz system kapitalistyczny 
i ciągłe jeszcze czeka nas daleka droga do zwycięstwa, Lecz wszyscy 
jeśteśmy przekonani, że nadejdzie dzień zwycięstwa socjalizmu rów- 


mież i w naszym kraja. 


Robotnicy włókniarze w naszym kraju uzyskują bardzo niskie za- 


robki. 


Nie przeżywaliśmy wojny w ciągu ostatniego stulecia. 


Lecz 


maniy wiele kłopotów i stale musimy wślczyć o utrzymanie istnieją- 
cego poziomu stopy życiowej, Jak wiecie, mamy kapitalistów w na- 


szym kraju i wielu faszystów, często 


demokratów. 


przywdziewających płaszcze 
v 


Oczywiście, wszyscy jesteśmy przyjaciółmi pokoju pomiędzy ludami 
i narodami. I wszyscy jesteśmy wrogami podżegaczy wojennych i — 


śmiemy to powiedzieć — systemy 


kapitalistycznego. Wiemy, że tylko 


Socjalizm jest w stanie zapewnić światu trwały pokój. Wiemy, że tyl- 
ko Socjalizm może dać światu bezpieczeństwo i dobrobyt. 

Wielu z nas chciałoby zobaczyć Wasz piękny kraj i mamy nadzieję, 
że w przyszłości mię spotkamy i poznamy wzajemnie. Wszyscy jesteś- 
my bojownikami armii wielkiego proletariatu. I dla nas słońce wzej- 
dzie. Kochamy nasz kraj w ten sam sposób, jak Wy kochacie Wasz, 


Przesyłamy Wam, robotnikom Ł 
serdeczne pozdrowienia i życzymy 


odzi i całego Waszezo kraju, nasze 
wielkich sukcesów w Waszej pracy 


twórczej w budowie nowego świata”. 


Ściskamy Wasze ręce, drod 
Robotnicy Zakładów 


zy Koledzy! A 
Włókienniczych w Krokslätt 


Mölndal — Finga! — Jnhanssan 


ctykietach, szczotkach do mycia bu- 
telek į laku, resztę zaś przy zmniej. 
szeniu tzw, zaników  rektyfixacyj 
nych. 

Stosunkowo bardzo znaczne oszczę 

ności osiągnięto. w Wydziale sis 

co zawdzięcza PMS pracy pala 

którzy zaprowadzili między sob 

współzawodnictwo i mimo złego 
sortymentu węgla poważnie zwięk 
szyli wydajność kotłów. 

Wstępujac w nowy rok, zapocząt 
kowujący plan G-letni, robotnicy PMS 
postanowili jeszcze bardziej zwięk 
szyć oszczędności, a idąc śladem tow 
Walaszczyka i towarzyszy Z przemy 
słu włókienniczego, wjąć wspólząwo” 
nictwo w dziedzinie oszczędności i 


ramy ściśle zorganizowane i Eiden: 
cjonować DA O d O a= 


j 
| 
je 
fr 


z ciasnego kręgu zainteresowania 
nieistotnymi sprawami, co wywoły- 
wało często niepotrzebne polemiki 
między poszczególnymi towarzysza- 
mi. 

Brak krytyki araz całkowity brak 
samokrytyki (jeden tylko tow. Paw- 
lak ocenił samokrytycznie swą pracę 
agitatera) świadczyły o tym, że to- 
warzysze z Księżego Młyna nie prze- 
jawiają dostatecznej «czujności par- 
tyjnej.. Wys tąpiło to jaskrawo pad- 
czas wysuwania kandydatów: do eg- 
zekutywy i na konferencję zakłado- 
wą. Zebrani w głosowaniu przyjęli 
dwie towarzyszki, co do których sami 
mieli uprzednio zastrzeżenia. Np 
tow. Januszewską wymieniono w 
sprawozdaniu sekretarza, jako lekce- 
ważącą obowiązki partyjne i współ- 
zawodnictwo. Wystąpienie zaś dru- 
giej kandydatki, tow. Micielskiej, by- 
najmniej nie wskazywało, aby nada- 
wała się ona do zajęcia miejsca w eg- 
zekutywie lub na konferencji zakła- 
dowej. Minfo to obie wysunięto w 
głosowaniu na kandydatki, a tow. 
Janiszewska weszła nawet w skład 
delegatów na konferencję. Ani prze- 
wodńicząca zebrania, ani przedstawi- 
ciel Dzielnicy nie zwrócili uwagi to- 
warzyszy na ten uderzający brak 
czujności, 

Beztrosko potraktowano też spra- 
wę skłądania życiorysów, które trwa 
to bardzo krótko i ograniczało się 
właściwie do wyliczenia kilku dat. 
Przewodnicząca sama  przynaglała 
kandydatów. Trudno więc hyło zwró- 
cić uwagę na jakiekolwiek fakty zich 
życia, Większość towarzyszy była 
zresztą zdania, że „przecież nie po- 
trzebujemy się niczego obawiać“ i 
„co robotnik może zarzucić robotni- 
kowi“. A przecież szczególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towarzysze po- 
winni miieć powody do zaostrzenia 
czujności. Właśnie teraz, podczas ak- 
cji wyborczej, ujawniło się, że dotych 
czasowy sekretarz organizacji pod- 
stawowej nie zasługiwał wcale na 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organizacja oddziałowa Nr 1 
potraktowała niefrasobliwie życiory- 
śy kandydatów, niektóre składano tak 
cicho, że trudno było coś usłyszeć na- 
wet w pierwszych rzędach. I znów 
brak jakiejkolwiek próby przeciw- 
działania ze strony przewodniczącej 
oraz tow. Szymczaka, 

Dopiero podezas wyborów zebrani 
w skupieniu przeirzeli listę kandyda- 
tów i naprawdę zastanowili się po- 


nn nA 


Od dłuższego już czasu pracuję, 
jako instruktorka, w tzw. „Szkółce” 
w Nowej Tkalni. Znajdują się tutaj 
54 krosna, przy których pracują mio- 


|da dziewczęta i.chłopcy, pragnący 
i :4 

jzaznajomić się z tkąctwe em. Oczywi- 
ście, praca ta nie jest łatwa: Trzeba 


| wiele uwagi i dobrych chęci ze strs- 
ny ucznia, żeby poznał dokładnie bu- 


|dowę krosna i wszystkie zasady də- 
| brego tkaria towarów. Nauka trwa 
przeciętnie 2 miesiące, ale trwać mo- 
|że również krócej iub dłużej, ZAlEŻ- | 
leša od zcolpoćc. ucznia. 

| Na oqół młodzież czyni i 
"stepy, z wyjatkiem kilku leni: 


Szkółka tkacka w PZPB im. Stalina 


Str, 


Fakty, które dają dużo do myślenia 


„Lepiej późno, niż wcale“ — rzekła, jak wiadomo, pewna babcia, spóź- 
niwszy się na pociąg. Prawdopodobnie tego samego zdania są przedsta- 
wiciele reakcyjnych ugrupowań politycznych tee Włoszech, skoro dopiero 
po bestialskiej masakrze w Modenie „zdecydowali się“ wyrazić dezaprobatę 
oczywiście, dość ostrożną i oględną — w stosunku do „wewnętrznej” poli- 
tyki de Gasperi'ego. 

„Fakty talk poważne — oświadczył o prowokacji modeńskiej przywódca 
jacnckiaj grupy chadeckiej, Cingolani — powinny być osądzone b. surowo 
po przeprowadzeniu prawdy, nawet gdy prawda ta w pewnych wypadkach 
mogłaby być nieprzyjemna”, 


Masakra w Modenie wg zdania monarchisty Rergamini'ego „pogłębia 
atmosferę niezadowolenia, która coraz bardziej zakłóca pokój wewnętrzny, 
konieczny dla dobra kraju“. 


Chadek La Pira wyraził się, że „incydenty w Modenie należą do faktów 
niezwykle bolesnych i dających wiele do myślenia”. 

Nawet sławętny rozłamowiec i renegat „socjalistyczny“, Sara:ga-gatek, 
uznał za stosowne wylać tze (krokodylą) nad ofiarami mordu policji Scelby. 
mówiąc, że „fakty, które miały miejsce «w Modenie, okrytwają żałobą cały 
kraj”, 


Hm, niezbył przyjemnie reakcji włoskiej jest wypowiadać się krytycznie 
„swoim“ de Gasperi, ale cóż zrobić: facet skompromitował się zbyt moc- 

Talk mocno, że aż do dymisji się podał. Dlatego po prostu nie wy- 
pada zrobić, nic innego jak umyć rączki „od niezwykle bołesnych i dają” 
cych wiele do myślenia incydentów*. Dających zwłaszcza do myślenia, 
jak wielka jest siła ludu włoskiego to walce przeciw bezprawiu i lotro 
stwom politycznym kliki reakcyjnej. 


0 
no, 


E, Tam 


P, 5. Najwięcej właściwie do potwiedzenia na temat polityki „wewnętrz- 
nej” de Gasperiego miałby Watykan. Bądź co bądź de Gameri to czło- 
wiek Piusa XII, który przy pomocy różnych „cudów nad urnę" pomógł 
mu w „toyborze" do rządu: włoskiego, Cryżby teraz — po bestialskiej 
kompromitacji w Modenie — Watykan udawał, że „nie ma” de Gasperiego? 


Wnioski z zebrania wyborczego Z kawi wyborczego 


_ Organizacji Oddziałowej Nr. 1 na Księżym Młynie 


ważnie nad tym, komu powierzyć ma» 
ją kierownictwo swej organizacji. 
Dzięki temu w skład egzekutywy we- 
szli najlepsi towarzysze organizacji 
oddziałowej. Dowodem troski o wła- 
ściwy dobór kierownictwa jest 
także fakt, że kandydatura tow. Mi- 
cielskiej została w tajnym płosowa- 
niu odrzucona. Zebrani słusznie os&- 
dzili, że tow. Micielska nie zasługu- 
je na to, aby weszła w skład egzeku- 
tywy partyjnej, 

Zebrać Wuori na Ksfężym Mły- 
nie wykazało nie tylko brak odpowied- 
niego przygotowania towarzyszy, lecz 
także brak zainteresowania się tą 
organizacją ze strony organizacji pod 
stawowej i Dzielnicy. Świadezyło ono 


również a niskim poziomie ideologier- 
nym towarzyszy i niedostatecznym 
szkoleniu partyjnym (o czym zresz ztą 
mówił sam sekretarz). Dlatego też 
nie potrafili oni spojrzeć krytycznie 
i samokrytycznie na pracę całej or- 
ganizacji oraz egzekutywy. Dlatego 
sprawy produkcyjne i osobiste przy- 
tłoczyły doniosle zagadmienia partyj- 
ne. 

Przed nową egzekntywą staje po- 
ważne zadanie. podnoszenia świado- 
mości ideologicznej członków Orga- 
nizacji Oddziałowej Nr1l. To sadanie 
spoczywać będzie także na nowych 
władzach organiżacji podstawowej 
i Dzielnicy, H. Sam, 
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Nasi korespondenci łabryczni piszą: 
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Urągające wymogom higieny warunki pracy 


Gdy kiłka dni temu, jako wizy- 
jtator zastępczego kursu  szkolenio- 
wego I stopnia, przybyłem do Far- 


kombinatu starania o konieczne re 
monty i inwestycje, ale, jak dotąd, 
bezskutecznie. Owszem, kiedy nie- 


biarni Pończoch, podległej kombi- kiedy zjawia się ktoś z dyrekcji, 
natowi PZZPP Nr. 1, zwrócili się | raz przysłano nawet ślusarza i stó- 
do mnie towarzysze, abym zapo- iarza, ale fachowcy ograniczają się 


znał się z warunkami higieny i bez 
pieczeństwa pracy w ich zakładzie. 

Nie trzeba być fachowcem, aby 
stwierdzić, że warunki pracy w Far 
biarni daleko odbiegają od takich, 
w jakich powinni pracować robotni 
cy. Na salach nie ma kranów z wo 
dą, nie ma wentylacji i zatrudnie- 
ni tam robotnicy pracują cały dzień 
w obłokach pary, wdychając szko- 
dliwe dla zdrowia wyziewy chemi- 


tylko do, zwiedzenia lokalu, a robo 
tnicy dalej niezmiennie pracują w 
tych skandalicznych warunkach. 
Jak tłumaczyć taki stan rzeczy? 
Nie zapominajmy o uchwałach III 
Piłenum. Organizacja podstawowa 
Centrali PZZPP Nr. 1 powinna bił 
żej zająć się działalnością swej pla 
cówki, gdzie z powodu biurokratyz 
mu załoga farbiarni, pracuje w wa 
runkach zagrażających zdrowiu ro- 


kalii. Miejscowe kierownictwo od-| botników. 
działu, organizacja partyjna nieje- W. Latocha 
dnokrotnie czyniły już w dyrekcji | korespondent fabryczny  „Głosu” 


„Dziadek Mróz“ 


— w oddziale zdjęciowym „Filmu Polskiego" 


Dzięki staraniom Ligi Kobiet przyj W pięknie przyozdobionej sali dzie- 
P.P „Film Polski“, Oddział Zdjęcio= |ci beztrosko i wesolo spędzi ły wie- 
wy, k łka dni temu odbył się u nas |czór, na który złożyły się zabawa, 
wieczorek dla dzieci „Witaj, | podwieczorek oraz wyświetlenie trzech 
dziadku: Mrozie”, kreskówek radzieckich. Kreskówki 
hyły tak pełne humoru, że dzieci ico 
chwilę wybuchały huraganowym 
śmiechem. 

Pod koniec wieczorku przybył tak 
[oczekiwany przez wszystkie małe po- 


pt. 


lekceważących sobie naukę, Kierow- 


pictwo naszych zakładów postanowi: | 6cħy „Dziadek Mróz“, który rozdał 
ło usuwać takich ze „Szkółki”, ponie dzieciom podarunki w postaci slody- 
waż okazało się, że niedbały uczeń | "77 1 książek, 
staje się później także niedbałym i częśliwe i rozbawione dzieci «z 
niestarannym tkaczem | zalem opnszezały szlę. 
— Myślę, że w tym kierunku duż Ta okha AROCENA. kis à 
jeszcze może Zrobić nasza organiza], %7 Pona Uroczystość, KIOrA Qü- 
cja ZMP-owska, która powinna uczą: |9544 się nie tylko w naszych zakła- 
cą się młodzież starannie wychowy dach Z WORA AERACZĘ jednywa wyrazem 
wać ra dobrych i rzetelnych pracow p3 A Astin, FOSACZANSJ PIRES ZYC: 
tików. Walkę, jaką prowadzimy obec- | 77€ two nad najmlódszymi oby- 
mię z nieusprawiedliwienymi nieobec ż A 
jes ściami, musimy zacząć o! podsław. | J. Głowacki 
-| Anna Ramus j korespondent „Gloza” 
korespondentka fabryczna „Głosu” ! z P. P. „Film Polski“ 
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"Taśma im. Janka Krasickiego 
wyróżnia sie spośród inmych 
Postoje przeszkadzają nam w pracy 


TaSma Młodzieżowa Nr 5 im. J. 
Krasickiego w Zakłądach Przemy- 
słu Odzieżowego im. dr Więckow 
skiego w Łodzi dobrze pracuje. 
Stwierdzają to zgódnie wszyscy. 
I przewodniczący Zarządu Fabrycz 
nego kol. Witczak. i salowa i taś- 
mowe. 

Czemu przypisać, że taśma ta 
wyróżnia się spośród innych w 
Z.P.O. im. Więckowskiego? Odpo- 
wiedzi udzielają członkinie taśmy 
— koleżanki: Janina Płoszyńska 
4 Donata Żyszczyńska. Obie są 
(jak zresztą prawie wszystkie ko- 
leżanki z tej taśmy) członkiniami 
ZMP ito już od 1945 roku. 

— Nasza taśma — mówią — 
Jest jedną z dwóch taśm młodzie- 
żowych w naszych zakładach. Nie 
więc dziwnego, że ambicją naszą 
jest nie tylko dorównać w ilości 
i jakości produkcji starszym ro- 
botnicom, ale chcemy je nawet 
przewyższyć. "Fakt, Że jesteśmy 
członkiniamji ZMP, jest dla nas 
badźcem do lepszej 4 wydajniej- 
szej pracy, 

Początkowo starsi patrzyli na 
nas z niedowierzaniem i czasami 


nasze możliwości, mówiąc: „ta- 
kie smarkule* z pewnością nie wy- 
„konają bazy. A tymczasem my 
prawie zawsze przekraczamy, wy- 
znaczone normy. Jesteśmy z tego 
dumne, ale nie spoczywamy na 
laurach. Pracujemy wciąć lepiej i 
więcej. 

Ale mamy też swoje bolączki. 
Zdarza się, że zmuszone jesteśmy 
bezczynnie siedzieć, gdyż krojow= 
nia nie dostarcza nam dostatecz- 
nej ilości skrojonych materiałów 
do uszycia. Wydaje nam się, że 
należało by to usprawnić. Obecnie 
jest już nieco lepiej, niż było w 
zeszłym roku, ale te przymusowe 
postoje zdarzają się wciąż jeszcze. 
To sprawia, že czasami nie z na- 
szej winy nie jesteśmy w stanie 
wykonać naszej normy, dziennej, a 
przecież mogłybyśmy ją przekro- 
czyć, Posiadamy dużo zapału do 


pracy, a takie przeszkody mogą 
zniechęcić mniej wytrwałe spośród 
nas. 

Zdarzyło się tak na przykład 
podczas wykonywania zobowiązań 


nawet wyrażali powątpiewania w| Stalinowskich, kiedy to zabrakło 


Koło ZMP w Osiakowie 


nie poprzestaje na dotychczasowych osiągnięciach 


Nieopodal Warty, nieco w bok od 
szosy, wiodącej z Wielunia do Beł- 
chatowa, leży duża wieś Osjaków. 
Na pierwszy rzut oka nie różni się 
ona niczym od pozostałych wsi w 
pow. wieluńskim, W Osjakowie jed- 
„nak istnieje jedno z najsilniejszych 
kół ZMP w powiecie, 

ZMP:owcy z Osjakowa są dziś du- 
mą całej wsi. Gdy spytacie się ko- 
gokolwiek z mieszkańców" o pracę 
naszych kolegów, pada prawie zawsze 
jednakowa odpowiedź; —O, nasze osja 
kowskie koło ZMP dzielnie się spi- 
suje. Takiego to chyba trzeba daleko 
szukać. 

I rzeczywiście, opinia ta nie jest 
przesadna. ZMP- owców osjakowskich 
można śmiało stawiać za wzór. Każ- 


dźwięk w kole. 

Kiedy na początku ubiegłego roku 
podjęto akcję „H', płerwszymi jej 
propagatorami i inicjatorami w gos- 
podarstwach swych ojców w Osja- 
kowie stali się ZMP-owcy. 

Kiedy rzucone zostało hasło: „każ- 
dy ŻMP- -owiec — przodującym juna- 
kiem SP* — koło osjakowskie' 6tlbo- 
wiedziało na to czynnym nuczestnic- 
twem w: budowie odcinka szosy Osja 
ków — Radoszewice, 

Ta praca w ramach  trzydniówek 
SP nie wystarczała naszym osjakow- 
skim kolegom. Robota przysłowiowo 
paliła im się w rękach. W rezultacie 
tego, w krótkim czasie oddano do 
użytku mieszkańców boisko sporto- 
we i  wyremontowaną świetlicę, 


de nowe zadanie, rzucone przez na-| Wkrótce po tym ożywiła się praca 


szą Organizację, 


znajduje żywy od-|artystyczna. Założony zespół Świetli- 


Prace świetlicy koła w Łopatkach 
Zespół szkoleniowy podnosi poziom 
ideologiczny swych członków 


r W świetlicy koła w Łopatkach 
odbywa się zebranie. Ale już wcho 
dząc do świetlicy widzimy, że jest 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kole 
dzy są dziś poważniejsi, niż zwy- 
kle, z zaciekawieniem przysłuchu 
ją się słowom prelegenta, mówią- 
cego właśnie o tym, jakie możli- 
wości roztoczył przed młodzieżą 
polską ustrój ludowy, jak ZMP 
pomaga młodzieży,w zdobywaniu 
awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole- 
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
koła — uczestnicy zespołu szkole- 
niowego: 

Po referacie rozpoczyna się dy- 
Skusja; dla kolegów najciekawsza 
część zebrania, "Trzeba przyznać, 
że przemawiają oni chętnie i ży- 
wo. Mówią dużo o tym, jak to by- 
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując to ze swoimi warun- 


kami, podkreślają, że dziś mło- 
dzież chłopska nie potrzebuje lę- 


kać się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma zapewniony współudział 
w twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że czasami słowa, które 
wychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt poprawnie wy- 
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że mówią o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, że koledzy nie rozumieją. nie- 
raz niektórych zagadnień; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś- 
ni je. Ważne jest to, że koledzy z 
Łopatek chcą się uczyć, chcą wie- 
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole- 
dzy gromadnie otaczają nas, Dzie 
lą się swymi troskami, spostrze- 
żeniami, uwagami o Szxoleniu, 


! 


Czują się dumni z tego, że Zorga- 
nizowali zespół szkoleniowy. Jed- 
nocześnie zapewniają nas, że zes- 
pół ma ambicję by stać się jednym 
z najlepszych w powiecie, 

Entuzjazm i zapał kolegów ka- 
żą wierzyć ich zapewnieniom A 
ZMP-owcom z Łopatek trzeba ży- 
czyć jak największego powodzenia 
w pracy,” 


RAZEM 


 Niecodzienni goście w Długopolu 


dla naszej taśmy skrojonego ma- 
teriału. Na szczęście zostało to w 
porę naprawione i zdołałyśmy wy- 
pełnić nasze zobowiązanie podnie- 
sienia ilości o 5 proc. i przy bez- 
błędnej produkcji. 


Zahamowania w naszej prođu- 
kcji powodują także obniżenie za- 
robków, gdyż wskutek postojów 
wynikłych nie z naszej przecież 
winy tracimy niejednokrotnie. 


W wypadkach pewnych trudnoś 
ci staramy się zawsze, za pośred- 
nictwem Zarządu Fabrycznego 
ZMP ałarmować tam, gdzie trze- 
ba i musimy stwierdzić, że prawie 
zawsze z pomyślnym wynikiem. 


Na dobre wyniki naszej pracy 
w bardzo dużym stopniu wpływa 
właściwe podejście wszystkich ko- 
leżanek, wzajemna pomoc, a więc 


Koleżanki z taśmy imienia Jan- 
ka Krasickiego przodują nie tylko 
w pracy produkcyjnej, ale biorą 
również żywy udział w pracy or- 


świetlicy. Potrafią to bardzo do- 


brze łączyć, 
(Aen) 


Nasi przedowniey 


Kol. Ksawery Pieczyński, jest przewodniczącym koła mechanicznego 
ZMP. Pracujc, jako frezer w PZPB Nr 7. Dzięki swym zdolnościom i 
ganizacji ZMP w fabryce i w | pracowitości, wysunął się na czoło. młodzieżowców, zatrudnionych w 


wydziale mechanicznym. 


Nie to dlakol. Pieczyńskiego zostać w fzbryce 


dłużej, jeżeli wie, że czeka nań piina robota, 
Młody frezer dba również o swój paniom ideologiczny. NFydciegowa- 
ny przez Dzielnicę, uczęszcza na Kurs partyjny. 


Studenci WSGW w Łodzi 


w szeregach Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Koło Towarzystwa Przyjażni Poľsko- 
Radzieckiej przy Wyższej Szkole Gos- 
podarstuą Wiejskiego w Łodzi powsta. 
ło stosunkowo późne — dopiero w 
grudniu 1948 roku, lecz w krótkim 
czasie zdołało skupić w ewych szere- 
gach znaczną liczbę studentów tej uczel 


dobre „zgranie“ naszej taśmy. Je-;'i. Koło liczy obecnie ponad 300 człon- 
steśmy przecież kolektywem, a ko| ków. w tym 60 dziewcząt. 


lektyw musi dobrze pracować — 
kończy koleżanka Żyszczyńska. 


W pracy taśmy, wyróżniają się, 
oprócz koleżanek  Płoszczyńskiej 
i Żyszczyńskiej, koleżanki: Maj- 
decka i Pakor. 


cowy w przeciągu krótkiego okresu 
zdążył zdobyć sobie olbrzymią po- 
pularność. 

Ale to 22 młodym ludziom z Osja- 
kowa nie wystarczało. Rozumieli oni 
doskonale, że zadaniem dziś najważ- 
niejszym jest produkcja, praca gos- 
podarstw ich.ojców i braci, że trze- 
ba wspólnie ulepszać metody qospo- 
darki, że trzeba nauczyć się racjonal- 
nie gospodarować. aw 

Długo myśleli nad tym t przewo- 
dniczący, kol. Franek Maciejewski i 
kol, Berek młodzieżowy radny 
Gminńej Rady Narodowej, kol, kol. 
Gierak, Zawadzki i wielu, wielu in- 
nych. 

Wreszcie doszli do wniosku: trze- 
ba założyć sekcję zawodowo-gospo- 
darczą, Pojechali do Zarządu Po- 
wiałowego w Wieluniu, otrzymali 
wskazówki, materiały, broszury i 
przystąpili do pracy. No, a dziś mają 
już działające w ramach sekcji za- 
wodowo-gospodarczej trzy zespoły. 
W ramach sekcji prowadzą, rzecz 
prosta, współzawodnictwo, 

Ale koła osjakowskie nie mą za- 
miaru spocząć na laurach, Kolega 
Franek Maciejewski mówi: „Jeszcze 
za mało uwagi zwracamy na szkole- 
nie, Dotychczasowa praca sekcji za- 
wodowo-gospodarczej też jest jesz- 
cze za słaba, I to trzeba będzie zmie- 
nić. I to zmienimy“ — dodaje z wia- 
rą. Wierzymy, że tak właśnie będzie, 
Koło w Osjakowie pokaże, że słusz- 
nie stawiane jest za wzór. (Kol) 


LEI Z 


Po pracy — świetlica 

Członkowie Towarzystwa to stu 
denci WSGW. Wszyscy uczę się, a nic- 
którzy i pracnią. Większą cześć dnia 
spędzają w ealach wykładowych i labo- 
ratoriuch, biurach i instytucjach spo- 
łecmych. Wieczorem najchętniej przeby 
waja w świetlicy. Tu, po uczciwie prze- 
pracowanym dnia, w gronie- najbliż- 
szych przyjaciół, przyjemmie i z korzyść 
cią miożna wykorzystać wolne chwile od 
pracy. Każdy znajdzie tn coś dla sic- 
bie, Świetlica Towarzystwa wyposażona 
jest w dobrze dobraną biblioteczka 
gazety i czasopisma, omawiające życie 
Związku Radzieckiego, 


Gkhrostowski — szaopatrzana jest w wie | 
le cennych dzieł autorów radzieckich | 
i polskich. Szczególnie bogato repre- 
zentowany jest dział x dziedziny nank 
matematycznych i przyrodniczych, Zæ- 


Nasi korespondenci piszą: 


Echa Wystawy Gazetek Ś ciennych. 


W dniu 6 b. m. zwiedziła grupa 
ZMP.-owców, uczestników Począt- 
kowego Szkolenia Politycznego 
przysPZPB. Nr 21 zorganizowar:ą 
w Łodzi IV. Wystawę Gazetek 
Ściennych. 

Podziw zwiedzających wzbudzi- 
ło artystyczne opracowanie szat 
zewnętrznych gazetek oraz ich 
treść, w której klasa robotnicza 
Łodzi daje wyraz swemu umiło-= 
waniu i przywiązaniu do Wielkie- 
go Przyjaciela Polski, Tow. Józefa 
Stalina. 

Opuszezalismy Wystaw. e w przeko 
naniu, że należy ją uważać za uda 
ną. Z frudnością przychodziło nam 


do walki, mczualci i 


CEAT RAM ENYA OAZA DND walke 


Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 


Spokojna miejscowość  uzdrowi- 
skowa IDugopole - Zdrój na Dol- 
nym Śląsku (powiat Bystrzyca) ma 
niecodziennych gości... Wprowadzźli 
oni w ciche życie mieszkańców i 
wczasowiczów młodzieńczy gwar, 
ruch, a przede wszystkim śpiew. 
Kim są ci goście? Czerwone krawa- 
ty i znaczki w klepach mówią, że 
to ZMP-owcy. Tak jest. 150-cu 
członków Zarządów Szkolnych ZMP 
z Łodzi przyjechało na kurs do Dłu- 
gopola, aby Okres ferii zimowych 
wykorzystać na szkolenie, naukę i 
wypoczynek na świeżym, górskim 
powietrzu. k 


+ * 


Dzień na obozie ma tylko 15 go- 
dzin. A w ciągu tego czasu tyle 
trzeba zrobić! A więc apel, potem 
śniadanie i już o 9 rozpoczynają się 
wykłady: Tematy. ich obejmują 
przeważnie zagadnienia organiza- 
cyjne: zadania koła szkolnego ZMP, 
praca  kuluralno - oświatowa i 
szisoleniowa ZMP, „młodzież a 
sport, walka o polityczną treść no~ 
wych programów nauczania w szico 
łach. zadania organizacji ZMP-ow- 
skiej w harcerstwie ztp. Obok tego 


takie zagadnienia, jak: ZSRR — kraj| wnioski: 
socjalizmu, zadania | jasnymi nmstum i w miare motio- ! 


zwycięskiego 


młodzieży w walce o pokój, gospo- 
darka Polski Ludowej. 


Wszyscy z zainteresowaniem słu- 


chają i pilnie notują. Te notatki = 


to naprawdę dowód porządnej pra- 
cy wszystkich prawie kursistów. 
Niektórzy z nich jak n. p. koleżan- 
ka Wojnarowska z III Gimnazjum 
zapisują z każdego wykładu 15—25 
stron. Notatki są wielką pomocą w 
przygotowaniach do seminarium, a 
po powrocie do Łodzi - niejedno- 
krotnie przydadzą się w pracy or- 
ganizacyjnej, Wykładowcy przyta- 
czają dużo przykładów z pracy po- 
szczególnych kół, Dlatego też są cie 
kawe i zrozumiałe dla wszystkich. 
Podobnie jest na semsnarium, Tam 
już sami uczestnicy kursu sypią 
przykładami, jak „z rekawa”. 

— U nas — mówi kol Markie- 
wicz — dotychczasowe szkolenie 
latego nie dawało odpowcednich 
rezultatów. ponieważ używano zbyt 
niezrozumiałych mwrotów. Każdy 
referat zawierał tyle „izmów* i in- 
nych trudnych wyrażeń, że nikt ni- 
czego nie rozumiał, A oprócz tego 
prelegent mówił zazwyczaj nudnie, 

Koledzy wyciągają odpowiednie 
trzeba mówić językiem 


ści ciekawie, obficie flustrując swe 
wywody przykładami — to bardzo 
ożywia wykłady i pogadanki, 

Na seminariach nie powtarza się 
wykładów, lecz poszerza i pogłębia 
pewne zagadnienia, Wszyscy zasta- 
nawiają się i wszyscy zabierają 
gios: Rozmawcają bez tremy, bez 
obawy, że powiedzą źle. “Trzeba 
przecież uczyć Się. 

r * 


* 

sk 
Na kursie jest również czes na 
naukę. Nauka stanowi łu obowią- 


zek. ZMP-owiec musi być dobrym 
uczniem. Trzeba więc wykorzystać | © 
ferie, aby dokładnie powtórzyć ma- 
teriał, zwłaszcza, że zbliża się pół- 
roczę. Jest jeszcze coś, co każe się 


uczyć jak najpilniej — współza- 
wodnictwo obozowe. 
*%., * ń 


Inicjatywa współzawodnictwa wy 
płynęła od uczestników kursu, — 
Będziemy — powiedzieli sobie 
punkiować wszystko. I punxtual- 
ność ma apelach, posiłkach, wykła- 
dach, seminariach, i pracę na Semi- 
nariach, i jakość nauki szkolnej, i 
zachowanie. 

Współzawodniebwo zdało 
min. Nauczyło nas dy: 


oz 
y 


-f akademii, 
— Biblioteka nasza — mówi prze-| Zorganizowano już 
wodniczący TPPR, student WSGW, kol. l 


mówiliśmy już „Wielką Encyklopedię 
ZSRR“, Ponadto prennmcrujemy wiele 
gazet i czasopism radzieckich, które 
cieszą się dużą poczytnością. 

Wspólnymi siłami zorganizowano ZR 
zetkę ścienną, która cieszy się wiel 
kim powodzeniem i uznaniem. Gazet- 
ka ta zawiera liczne ilustracje i artyku- 
ły, infornmjące o Związku Radziec- 
kim i o działalności samego Towa 
rzysłwa. Ostatni numer poświęcono — 
Józełowi Stalinewi, 

W. świetlicy, co tydzień zbiera 
ją się wszyscy członkowie Koła, aby 
wspólnie omówić i przedyskutować bie- 
żące zagadnienia, związane x pracą To- 
warzystwn, dzięki czemu praca postę- 
puje szybko naprzód i przynosi nad- 
zwyczaj pomyślne rezultaty, 


Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa 


Zadaniem tej sekcji jest urządzanie 
pogadanek, odorytów itp. 


pogadanek, jak o Miczurinie, o spół- 
dzielatach  produkcsyjnych, / 02 rozwoju 
przemysłu w ZSRR ai wiełersinnych, 
Nie tak dawno w obecności 200 ett- 
dentów odhył się „ndezyt, prof, Żukow- 
skiego pt. „O zdobyczach biologii ra« 


zadecydować, która z gazetek za- 
sługuje na wyróżnienie, ponieważ 
w wielu podziwiać należy pomy- 
słowość i ogromny wkład pracy 
wykonawców. 

Szkoda tylko, że na Wystawie 
było tak mało gazetek kół ZMP. 
Mogło by to nasuwać przypusz- 
czenie, że młodzież wykazuje za 
mało zrozumienia dla gazetek. 

Wydaje mi się, że tak jednak 
nie jest, Dlatego też zobowiązu- 
jąc się do nadesłania naszej ga- 
zetki na następną wystawę, wzy- 
wamy do tego również wszystkie 
koła ZMP. w Łodzi. 

Tadeusz Kaczmarek 


racy 


współzawodniczących ze5po- 
w (hyło ich 5) I-sze miejsce zajęła 
grupa 3, prowadzona przez Kol. Ko 
zaka. f 
*.P | | 
Od godz. 20 do 22 PARAAN za- 
jęcia świetlicowe. Śpiew, deklama- 
cje, balet. Śpiewamy piosenki 
ZMP-owskie, radzieckie, rewolucyj- 
ne, ludowe. Urządziliśmy także 2 
wieczornice, jedną o przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej i o Towarzyszu 
Stanie, drugą na powitanie No- 
wego Roku i Planu ERIE 
= 
„Chodzimy PE. na wycieczki w 
góry. Wówczas szczególnie donośnie 
brani nasz śpiew. Długopolanie śpie 
wają wraz z nami. Wczasowicze = 
górnicy ze Śląska, włókniarcze z Ło- 
dzi, chłop: z lubelskiego już po kil- 
ku dniach znają dobrze nasz reper- 
tiar. pieśni i dzielnie nam nwtórują. 


RE 
10<dniowy zat zakończył się: 
Wracamy do Łodzi, Wypoczeci, 


wzbogaceni nowym zasobem wiedzy 
orgamzacyjnej į ideologicznej. 
uzbrojeni w entuzjazm 4ś wiarę we 
własne siły, udajemy się do naszych 
SZKÓŁ, do „Pracy w kołach i ZATZĄ- 
dach szkol lnych ZMP, by przelać to, 
co zdobyk iśmy na kursie, ną naszych 


ż| kol egów, uczyć sie i pracować wciąż 
uczeiwości wobec kolektywu. Spo-| lepiej i dokładnieji. 


A NiLR 


z 
} 


szereg odczytów i 


aaam era zza repo 


SĘ. mię M a M 95 


dzieckiej* i dwa hacdro cickawó od- 
czyty prof. Gała5x — „Problem urba- 
niżacji wsi w ZSRR“ i „Znaczenie. Re- 
wolucji Październikowej”.  Zorganiro- 
wano także referat dyskusyjny o wiel- 
kim uczonym rosyjskim, Pawłowie, W. 
związku z 32 Rocznicg Wielkiej Rewo- 
lueji Październikowej i z Miesięcem 
Fozłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej — saorzanizowano dwie uroczyste 
akademie, liczne pezadzmki i. prelekcje 
o znaczeniu przyjsźmi polskoradzice 
kiej. 

` Dia nerczenie TQ rocznicy urodzin 
Józefa Stalina urządziliśmy specjalna 
akademię, poświęconą życi: i walce 
Wielkiego Wodza, przyjacieła- młodzie- 
ży polskiej. 

„— Nawiązaliśmy już kontakts Jed. 
nym x naszych przyjaciół, który obec 
nie jest abtolwenżtem - studinm wastępne- 
go w instytucie rolnym w Leningradzie 
oraz projektnjemy nawiązanie przyjaźni 
z Komsomołem Akademii Rolniczej 
w Moskwie. 

Kolo TPPR prry WSGW. — to Jem- 
ezo jedno — trwałe ogniwo, tazmacnia- 
jące „przyjażń naródu polskiego że 
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Związkiem Radzieckim, 


„Złota młodzież" 


Nizraz na ulicach naszych 
miast. można spotkać takiego 
osobnika: wąskie spodnie, zam- 
szowe buciki, marynarka dojko- 
dan, włosy uczesane z. poleg“ ż 
kapelusz „sombrero” *. znadzo- 
my wyraz twarzy — io „dżo- 
Her“. Gdy pozna się go błiżej, 
wtedy można zaobserwować ij je- 
-go niezwykły tryb życia: rano 
— do szkoły, czyna uczelnię 
wyższą (trzeba udawać, że się 
uczy). po południu — do lokaht 
lub innego miejsca „zebrań* 
(aby popić, pokazać St0OjĘ „ zni- 
dzoną minę, pośpiewać kabare- 
towe piosenki, spotkać się ziwy 
strojonymi lalkami $ zrobić kil- 
ka mniej lub więcej złośliwych 
kawałów). I tak z dnia na 
dzień. 

Skad „dżoller“ bierze pienią- 
dze na taki próżniaczy tryb;ży- 
cia? Łatwo stwierdzić. „Złota 
młodzież” pochodzi przeważnie 
ze środowisk mieszczafiskich, i 
inicjatywy antar „Złoci 
młodzieńcy” mają więc pienię- 
dzy mod dostatkiem. Skąd się 
wzięła w naszym raństwie ita 
młodzież? Stanowi ona grypę 
mniej lub więcej wykolejgną 
przez reakcyjne środowisko. è 
przez kosmonpolityczne organi- 
zacje w rodzaju takich, jakąby- 
ła do niedawna YMCA. 

„Złota młodzież” to grè 
bez głębszych zainteresowań, 
bez celu w życiu, glupiejąca; od 
idiotycznych piosenek amery- 
kańskich kabaretów i innych oś- 
rodków „zachodniej kultury“. 
Jest to grupa młodzieży wstecz- 
nej, którą nic nie interesuje, 
która nie dostrzega tego, że 
swym  próźniactwem utrudnia 
budowę naszego państwa „sacja- 
lisżycznego, 

Naszym Z.M.P-owslim zada- 
niem jest walka z tym elemen- 
tem. Koleżanki i Koledzy! Pro- 
wadźcie dyskusje na kołach! 
Pamiętajcie, że nasza postawa 
wobec zacofanych grwp miodzie 
ży musi by wyrazem naszego 
udziały w waloc klasowej wśród 


młodzieży, (B.C 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kumo Sportowiec świadomym obywatelem 


Rok 1949 


dalsze umasowienie kultury fizycznej 


Rozmowa z kapitanem sportowym Podokręgu Północnego 


Każdy rok w okresie powojennym przynosi nowe sukcesy na 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna . 

50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 


102 — Prezydium Pow. Rady 


Narodowej 


108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi: 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 


34 — Ubezp. Spółeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka, 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit: PCK 


89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


odcinku umasowienia kultury fizycznej. 


Sport przestał być przy- 


wilejem fylko garstki ludzi, a kluby sportowe zgromadziły w swych 
szeregach robotników i chłopów. 

Szczególnego znaczenia zagadnienie to ńabrało po znanych sze- 
roko uchwałach Biura Politycznego KC PZPR w sprawie sportu 


i wychowania fizycznego, 


W celu otrzymania danych i do 
konania krótkiej oceny za r 1949, 
zwróciliśmy się do kapitana związ 
kowego tow. A. Śmiechowskiego, 
który udzielił nam następujących 
informacji. 

Rok 1949 przyniósł nowe suk- 
cesy na odcinku umasowienia kul 
tury fizycznej. Sportem zaintere 
sowały się szerokie rzesze robotni 
ków i chłopów, wielu z nich wstą* 


piło do kutnowskich klubów spor 


towych. 

Podokręg Północny, z którego 
działalnością spotykamy się na na 
szym terenie, obejmuje swym za- 
sięgiem 5 powiatów, a mianowi- 
cie: kutnowski, gostyniński, płoc: 
ki, łowicki i łęczycki. 


Jeśli chodzi o nasz powiat to w 
roku 1949 zanotowaliśmy smutny 
fakt spadku formy zawodników. 
Wprawdzie mamy beniaminka w 
klasie A, zespół M-1 — Żychlin, 
dobrze reprezentujący się, jednak 
i tu techrika nie jest zadowalają 
ca, 


W klasie „B'* mistrzostwo je- 
sienne dostało się kutnowskiej 
„Gwardii“. Zawiódł natomiast cał 
kowicie zaspół „Kolejarza*, który 
w grach towarzyskich nawet z sil 
nymi drużynami potrafił odnieść 
zwycięstwo, w mistrzostwach zaś 
zawodził zupełnie. 

Na terenie Podokręgu w roku 
ubiegłym zorganizowano ogółem 
125 spotkań o mistrzostwo klasy 
A, B į C, liczne mecze towatzy- 
skie i 4 międzymiastowe. W tych 
ostatnich reprezentacja Kutna po 
konałą reprezentację Łodzi w sto- 
sunku 2:1, reprezentację Żychli- 
na 3:0, reprezentację Płocka 6:0 
i uległa w grze towarzyskiej za- 
wodnikom Płocka w stosunku 1:2, 

— A jak przedstawiają się in- 
ne dyscypliny? 

Okres zimowy zapoczątkował o- 
żywiony ruch bokserski, organizo 
wany w pierwszym rzędzie przez 
ZKS „Spójnia“. Zespól ten jest 
względnie wyrównany i w roz- 
grywkach B — klasowych zaj- 
muje czołową lokatę. 


W ubie giym roku 


2 miln. z 


dały usprawnienia pracowników Fabryki „Kraj‘‘|” 


Sumująe osiągnięcia za ubiegły 
rok racjonalizatorów Fabryki Ma 
szyn Rolniczych „Kraj” w Kutnie 
musimy stwierdzić, że dokonano 
bardzo wiele. Akcja racjonaliza* 
torska popierana przez Rząd Pol 
skf Ludowej daje każdemu aktyw 
nemu pracownikowi fabryki moż- 
ność wybicia się i uzyskania za» 
szczytnego tynn" tacjónalizatoła 
f nowatora produkcji, 

Zrozumielł vo" 40bFZE" PFACOWNIE T 
cy fabryki „Kraj“, bo działająca 
na terenie zakładu Komisja O- 
szczędnościowo-Usprawniająca no 


szczędność na czasie; 


tuje 13 racjonalizatorów, którzy 
w roku ubiegłym zgłosili aż 29 
pomysłów usprawnień. Z samych 
tylko zatwierdzonych pomysłów. 
fabryka uzyskała w roku 1949 bli 
sko dwa miliony złotych oszczę- 
dności. Pomysły te, dotyczące w 
przeważającej liczbie usprawnień 
produkcyjnych, przynoszących o- 
robociżnie 


i na materiałach - produkcyjnych, 


są (dziełem samych pracowników, 


którzy rozumiejąc dobrze waż- 
ność tej akcji wnikają w czynno- 
ści przez siebie wykonywane i sta 


Kobiety w walce 


o nową wieś 


Plenarne posiedzenie Związku 
Samopomocy Chłopskiej, które 
odbyło się ostatnio w Łodzi było 
podsumowaniem dotychczaso- 
wych osiągnięć w pracy związku 
i zaplarowaniem jej na rok bieżą 
cy. 

Jednym z bardzo ważnych za- 
gadnień roku 1949 był odcinek 
kobiecy. O wielkim postępie na 
tym odcinku, w porównaniu z la- 
tami ubiegłymi, świadczą liczby 
znamionujące wzrost zaintereso- 
wania kobiet sprawami, które do 
riedawna uważano jedynie za 
męską sferę działania. 

R 2 kobiet zorganizowanych 

224 Kołach Gospodyń Wiej- 
skich. przystąpiło do budowania 
lepszej przyszłości, do podniesie- 
nia dobrobytu, Liczne kursy, dzie 
cińce, świetlice, grupy plantato- 
rek i hodowczyń najlepiej świad 
cza o energii į zapale z jakim ko- 
biety przystąpiły do pracy. 

Prawdą jest, że wyniki są duże, 
ale... prawdą jest to, że rok 1950 
ma je uwielokrotnić i umasowić. 
Szeregi orgarizacj: wzrosną do 60 
tysięcy członkiń zrzeszonych w 
2.000 Kół Gospodyń. Również 
zmieni się kierunek pracy wśród 
kobiet. Dotąd bowiem praca ta 
oparta była na dążeniu do uczynie 
nia z kobiety raczej tylko dób- 

gospodyni domowej. a nie u- 
względniała należycie udziału ko 
biet w produkcji hodowlano-rolni 
czej i przebudowie wsi, Rok 1950 
przyniesie radykalną zmianę. Ko- 
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bieta bedzie przygotowana do po 
ważnych zadań. wypływających 
z obecnej zmiany ustrojowej i z 
nowych. metod produkcji. Praca 
więc na odcirku kobiecym zmie- 
rzać będzie do przygotowania ko- 
biety do pracy kolektywnej w o- 
góle, a do przygotowania w dzie- 
dzinie produkcji rolnej szczegó!- 
nie. 

Między innymi zwiększy się u- 
dział kobiet w podniesieniu pro- 
dukeji rolnej i hodowlanej przez 
organizowanie grup hodowczyń i 
plantatorek, w których weźmie u- 
dział ponad 30 tysięcy kobiet, to 
jest o sześć tysięcy więcej niż w 
roku ubiegłym. Równocześnie bę- 
dzie się wprowadzać kobiety na 
stanowiska kierowniczek grup i 
szkolić je w zakresie produkcji, 
Ponadto zainteresowanie kobiet 
skupiać się będzie na spółdzielczo 
ści ji organizacjach samotrządo- 
wych. To samo dotyczy odcinka 
kulturalno - oświatów ego OTAZ o- 
pieki nad matką i dzieckiem. I 
tak w roku bieżącym ilość dzie- 
cińców wzrośnie do około 480, 
obejmując opiekę naa 15 tysiąca- 
mi dzieci. 

Niezależnie od wymienionych 
wyżej zagadnień, kobiety wiejskie 
włączą się do wszystkich prac, ją 

kie będzie podejmował i prowa- 
dził Związek Samopomocy Chłap 
skiej, a których celem jest wpro= 
wadzerie na wieś postępu i dobro 
bytu. 


Zebranie wyborcze ZKS »Kolelarz« 


W dniu 10 bm. odbyło się w 
Kutnie zebranie wyborcze no- 
wych władz Związkowego Klu- 
bu Sportowego „Kolejarz“. Na 
program zebrania złożył się na- 
stępujący porządek dzienny: 


czącego zebrania. Powołanie pre 
zydium. Referat pt. „Cele i za- 
dańia sportu”. Dyskusja. Spra- 
wozdanie z działalności klubu 
oraz plan pracy i budżet na rok 
1950. Sjysawozdanie Komisji Re 


Zagajenie i wybór vrzewodni-| wizyinej. Wybór nowych władz. 


| 


rają się je unowocześnić i uspraw 
nić, 

Usprawnienia obejmują poza 
produkcją również  bezpieczeń- 
stwo ij higienę pracy, jakość wy- 
robów, ciągłość produkcji. 

Według ustalonego przez CZP 
Masz. wzoru, Komisja Oszczędno- 
ściowa fabryki oblicza premię na 
leżną qacjonalizatorowi za jeqo 
pracę. 

W ubiegłym roku Komisja przy 
fabryce „Kraj“ wypłaciła około 
70 tys. zł. premii. Niektóre u- 
sprawnienia, dające się zastosować 
w fabrykach tej samej branży są 
rozpatrywane dodatkowo przez 
Komisję Zjednoczenia względnie 
CZP Masz. i poprzez czasopisma 
techniczne, 


Ostatnio, celem uakti ywnien:a | z 
akcji racjonalizatorskiej, tworzą 
się przy zakładach pracy nowe 
Kluby Wynzlazców i Racjonaliza 
torów, których zadaniem jest o- 
pieka i opracowywanie pomysłów 
zgłaszanych przez robotników. W 
fabryce „Kraj“, na jednej z ostat 
nich narad wytwórczych po refe- 
racie Komisarza Oszczędnościowe 
go ob, Miłosława Rączki, postano 
wiono zorganizować taki klub. 
Wytypowano już  racjonalizałto- 
rów do akcji organizacyjnej i w 
najbl ższych dniach spodziewać 
się należy pierwszego zebrania 
Klubu, 


1 oszczędności 
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przyniósł 


Gorzej jednak jestz innymi 
dziedzinami sportu, których roz- 
wój hamuje brak odpowiednich 
sal treningowych. Dotyczy to 
przede wszystkim siatkówki i ko- 
szykówki, 


Nic nie słyszeliśmy również o 
ping-pongu, który nie wymaga spe 
cjalnych warunków i z powodze:* 
niem może być uprawiany cho- 
ciażby w świetlicach młodzieżo* 
wych czy wiejskich, 


Osobne miejsce poświęcić nale- 
ży lekkoatletyce i gimnastyce. Im- 
prez z tych dziedzin mieliśmy w 
minionym roku bardzo niew idleć 
A przecież tutaj decydujący głos 
mają szkoły, które nie tylko dy- 
sponują salami, ale także wykwali 
fikowanymi instruktorami, Wie- 
rzę jednak, że na odcinku tym 
dokona się zasadniczy przewrót i 
rok 1950 przyniesie poważne osią- 
gnięcia. 

— Na jakie trudności napotyka 
się w realizowaniu zadań? 


Przede wszystkim odczuwamy 
brak stałych trenerów ; instrukto 
rów. Trudno przecież mówić o 
poprawie formy i stylu gry, gdy 
kluby zasklepione są w sobie: ćwi 
czą jedynie stylem własnym. Smu 
tne jest również to, że treningi, 
często z winy kierownictwa klu- 
bu. odbywają się nieregularnie. 


Dorywczy pobyt trenera nie roz 
wiązuje sprawy. a „oszlifowan'e* 
formy jest tylko pozorne. Zima 
jest okresem przezńaczonym wła- 
Śnie na zaprawy kondycyjne, któ 
re dókonywują się poprzez syste- 

maftyczne organizowanie ćwiczeń 
i gier. Niestety kluby kutnowskie 
nie robią niczego na tym odcinku. 


— A cto może powiedzieć Towa- 
rzysz o samych zawodnikach? 


Zawodnicy dokładają wszelkich 
starań, aby z dnia na dzień pole- 
pszyć swą formę, walczyć bardziej 
po sportowemu. Koniecznością jest 
jednak dokładne zapoznanie ich 
z przepisami gry, gdyż niejedno- 
krotnie są tu pewne” "uchylenia. 

Trzeba także zwrócić uwagę na 
szkolenie ideologiczne wśród 

naszych sportowców. Nie trzeba 
nam bowiem maszyn do kopania 
piłki, ale światłych i upolitycznio- 
nych sportowców, którzy w pełni 
doceniać będą rolę wychowania 
fizycznego w Polsce Ludowej. 


Szczególnie wyraźnie przed spor 
towcami stawia te zadania Polską 
Zjednoczona Partia Robotnicza i 
jej Komitet Centralny. Odnośna 
w tej sprawie uchwała powitana 
została przez działaczy sporto- 
wych z prawdziwą radością. 


— I jeszcze jedno pytanie, Jak 


wygląda u nas kadra sędziowska? | 


Praca sędziego jest trudna i nie 
wdzięczna. Sędzia musi utrzy* 
mać grę na odpowiednim pozio- 
mie, musi poskramyać tempera- 
menty zawodników, pokonywać 
nerwową, nie zawsze sportową pu 
blicznhość. I może właśnie z tych 
powodów kadra sędziowska jest 
zbyt szczupła. 


Podokręg dysponuje zaledwie 
14 sędziami j kandydatami, a to 
jest stanowczo za mało, 

Przy okazji więc apeluję tą dro 
gą, do miłośników sportu, aby 
zgłaszali się do kadry sędziowski ej 
i zasilali szczupłe jej szeregi. 

Rozmowę przeprowadził 
C. M. 


Pomoc sąsiedzka 
w cyfrach 


Pomoc sąsiedzka daje Coraz lep 
sze wyniki W roku 1949 w wio- 
sennej akcji siewnej 625 gospoda 
rży świadczyło na Tzecz pomocy 
sąsiedzkiej, $korzystało z niej 522 
mało i średńiorolnych chłopów. 
Ta sama pomoc w okresie żniw- 
przedstawiała się następująco: pó- 
móc otrzymało 407 rolników. 
świadczyło 709, 

W akcji żniwnej zżęto i zwiezio 
no zboże oraz zaorano 1,047 ba. 
na które to prace zużyto 1,239 ró 
boczodni. 


Specialne szkolenie 
umożliwi członkom grup producentów 


wydajniejszą pracę 


Wkraczając obecnie w pierwszy 
rok planu 6-letniego,  zuaważyć 
się daje na wszystkich odcinkach 
życia wzmożona aktywność, ma- 
jaca na celu przygotowanie do 
zrealizowania Zarnierzeń nakreśló 
nych planem. 

Na odcinku prac Państwowej 
Administracji Rolnej i Zw, Samo 
pomocy Chłopskiej istnieją rów- 
nież przygotowania do tej batalii. 

Odbywają się zebrania, których 
celem jest omówienie pracy plan 
tatorów i hodowców, przygotowa- 
nie do planowej kontrakłacji, do 
usprawnienia hodowli f do skoor- 
dynowania planowych prac. 

W celu zapoznania hodowców 
i plantatorów z nowymi systema- 
mi prac, przystosowanymi do o- 
becnych wymogów, odbędą się w 
powiecie kutnowskim szkolenia 
plantatorów i hodowców z udzia 
4em prezesów i sekretarzy gmin- 
nych Zw. Samopomocy Chłop“ 
skiej, aktywistów gromadzkich, or 


ganizacji młodzieżowych i gmin- 
nych instruktorów rolnych. 
Kalendarzyk zebrań szkolenió- 
wych ustalony został następująCo: 
w gminie Dobrzelin szkolenie od 
będzie się 16.1 b. r, w gminie 
Oporów — 17. 1. br, w gminie 
Plecka Dąbrowa — 18.1, br, w 
gminie Wojszyce dnia 19 1. br. 
w gminie Krzyżanówek, dnia 21. 
1. br. w gminie Kufno dnia 23. 1, 
br., w gminie Sójki dnia 25. 1. br., 
w gminie Łanięta dnia 26. 1. br:, 
w gminie Dąbrowice dnia 27, 1, 
br, w gminie Błonie dnia 23. 1. 
br. i w gminach Krośniewice i 


"|Rdutów w dniu 31.1, br. 


Wykładowcami będą: agronom 
powiatowy, instruktorzy, ea 
wiciele Powiatowej Sta Do- 
świadczalnej w Gołębiewie, sored 
stawiciele Rejonowej Spółdz. O- 
grodniczej w Kutnie, przedstawi- 
ciele partii politycznych i Pow. 
Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 


Spółdzielnie wiejskie 


niedostatecznie zaopatrzone są w cieszące się 


popytem 

Spółdzielczość wiejska spełnia 
bardzo ważne zadanie, jakim jest 
zaopatrzenie chłopów mało i śre- 
dniorolnych w artykuły pierwszej 
potrzeby, Niestety, w ostatnim 0- 
kresie na terenie powiatu kutnow 
skiego daje się zauważyć niepo- 
kojący objaw niedostatecznego 
zaopatrzenia placówek  spółdziel- 
czych w artykuły cieszące się du 
żym pokupem właśnie na terenie 
wsi. W sklepach gminnych spół 
dzielni brak jest często nafty, 
smoły i in- 
artykułów. 


szkieł do lamp, papy, 
tego 


nych rodzaju 


artykułyą 
Fakt, że jest ich pod dostatkiem - 
w sklepach PSS-u i sklepach pry 
watnych, wskazuje na to, że wi- 
nę ponoszą tu czynniki zaopatru- 
jące gminne spółdzielnie, 
Podobnie przedstawia się z wę 
glem, brak którego daje się zau- 
ważyć w placówkach spółdzie!- 
czości wiejskiej, a którego pełno 
jest w innych przedsiębiorstwach. 
Na powyższą sprawę kieru- 
jemy uwagę miarodźjnych Czyn- 
ników, które sprawić powinny, aby 
gminne spółdzielnie były dostatecz 
nie zaopatrzone w konieczne ariy 
kuły. (sław) 
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Bezlitośni wożnice 


Ob. Stefan K. z Kutna. „Nieje- 
dnokrotnie jestem świadkiem, jak 


DYSKUTUJEMY 


a EJ s 
w sprawie zwalczania alkoholizmu 
List czytelnika „Głosu Kutnowskiego* 


Obywatelu Redaktorze! 

Walka z alkoholizmem już nie 
jednokrotnie znalazła swe odbi; 
cie na łamach „Głosu”, którego 


jesaem stałym "czytelnikiem. I 
wydawało się, że .w ostatnim 
okresie rozmiary pijaństwa 


znacznie zmalały, że mieszkańcy 
naszego powiatu ograniczyli spo 
życie alkoholu do minimum. By 
ły to jednak tylko złudzenia, któ 
re nie znalazły pokrycia w prak 
tyce. Tak się przypadkowo zło- 
żyło, że byłem na jednej z za- 
baw w Krośniewicach i miałem 
możność przekonać sie naocznie, 
jak sprawa ta wygląda. Nie bę 
dę tutaj opisywał tych wszyst- 
kich, którzy pod wpływem alko- 
holu nie zachowali się tak jak 
się zachować byli powinni, a ra 
czej pozwolę sobie na kilka u- 
wag na temat walki z alkoholi- 
zmem, 

Swego czasu na łamach. „Gło- 
su” opublikowana została proś- 
ba. która skierowana była pod 
adresem radnych miasta Kutna, 


Jak dotychczas, prośba ta pozo- 
stała zdaje się bez echa, mimo, 
że żądanie by ło bardzo słuszne. 
Otóż wydaje mi się, że właśnie od 
wydania takiego zakazu, trzeba 
by rozpocząć walkę z alkoholi- 
zmem. Kiedy rozmawiałem na 
ten temat ze swymi kolegami, to 
usiłowali oni przekonać mnie, 
że zakaz sprzedaży w niczym 
nie ułatwi walki z alkoholi- 
zmem, gdyż pijacy i tak nie za- 
przestaną spożywać alkoholu. 
Ja osobiście innego jestem zda- 
nia. Przez zmniejszenie pokus i 
utrudnienie picia, znacznej czę- 
ści „nałogowców' wyrwie się 
tzw. „okazje“. 


Ale nie to jest najważniejsze 
w akcji walki z alkoholizmem. 


Według mnie najważniejszą ro-|ł 


lę muszą tutaj odegrać organi- 
zacje społeczne z Polskim Czer- 
wonym Krzyżem na czele, które 
winny rozpocząć szeroką akcję 
uświadamiającą. Na konkret- 
nych przykładach należy w yka- 


aby w trosce o zdrowie obywa- zywać, jak ujemnie odbiją się 


teli uchwalili tzw. „Suche dni“. 


alkoholizm na zdrowin i ta nie 


tylko pijącego, ale również i je- 
go dzieci. Przecież wielu z alko- 
holików ma dzieci i kocha je 
nie mni iej od ni 'epijących. Wska- 
zanie więc na ujemne skutki 
spożywania alkoholu winno opa 
miętać tych ludzi. 

Cóż jednak zrobić” z 
prawnymi alkoholikami ? 

Wobec tych trzeba zastoós wać 
surowe kary, które 7 pewnością 
oduczą wielu picia w nadmier- 
nych ilościach napojów wysko- 


niepo- 


kowych. 
Trzecim wreszcie ważnym 
czynnikiem jest powołanie za- 


kładowych. komisji zwalczania 
alkoholizmu, które zwracałyby 
uwagę na wszystkich pracowni- 
ków danej instytucji i w porę 
przystępowały do zwalczania na 
ogu. 

Takie są moje uwagi. Może 
nie są one wyczerpujące i wy- 
magają uzupełnienia. Dlatego 
też proszę o wypowiedzenie się 
na powyższy temat obywateli, 
którym sprawa walki z alkoho- 
lizmem leży na serću. 

Leon Czarnecki 


liczni woźnice znęcają się nad 
końmi, które ciągnąc óbładowane 
wozy, nie mogą podołać ciężaro- 
wi. Woźnice są beźlitośni i okła- 
dają konie tak mocno, że Często 
przecinają im skórę. Kiedy zwra- 
ca się uwagę właścicielowi koniś, 
zasypuje on przechodnia takim 
gradem przekleństw, że zawsty- 
dzony sżybko rezygnuje z obrony 
biednego zwierzęcia, Czy nie ma 
rady na nieludzkich „mistrzów ba 
ta”? 

Sprawą tą winno zainteresować 
się Tówarzystwo Opieki nad Zwie 
rzętami. Trzeba, aby śladem in- 
nych miast, wożnicy tacy zostali 
surowo ukarani. 


Świetlica dziecięca 
w Aleksandrowie 


Starar.iem robotników zatrudnio 
nych w Zjednoczonych Stolar- 
niach Przemysłu Miejscowego w 
Aleksandrowie uruchomiona zo- 
stała świetlica dla 35 dzieci robot 
ników zatrudnionych w tych 
zakładach. 


= ZNzZNzii= 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GLOS“ 
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Co pisała prasa łódzka 13 stycznia 1930 r. 


| TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI 


kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 


W zachodniej Francji odczuto wczo |; za uwając wodę. W Czarnej £ w 


raj dość silne trzęsienie ziemi, połą-|Filicy na przestrzeni 


wielu kilome- 


czone z podziemnymi grzmótami, W trów potruły się wszystkie ryby, któ 


SŁ Malo i kilku innych miejscowo- 
ściach zarysowały się poważnie do- 
üy. 

WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 
F „Republika” podaje: Według ofi: 
„cjalnej statystyki w Polsce, na każde 
00.000 mieszkańców przypada 77 
szkół 1 290 szynków. Podobnie — w 
Polsce praktykuje 8.000 lekarzy í 
15.000 wróżbitów. - 
i KOMARY NA KSIĘŻYCU 

„Kurier Łódzki* drukuje „wynu- 
zenia" amerykańskiego astronoma 
Pickeringa, który jakoby zaobserwo-= 
wał wielkie roje komarów, unoszące 
mię nad kraterami Księżyca. 


; KRAKÓW BEZ GAZET 
ł Dzienniki podają, że na skutek 
strajku zecerów, gazety w Krakowie 
mie ukazały się w dniu wczorajszym, 
W  ZATRUTE RYBY W PILICY 
| Na skutek pęknięcia zbiornika w 
jednej z fabryk — 16 tysięcy litrów 
| EEEE W EZ — | 10 0 m | 


a) 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„As wywiadu“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) —,Mil- 
czącą barykada”* godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro 
gram aktualności krajowych i za” 
graficznych Nr 8“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni* godz. 16, 
16, 20, 

MUZA (Pabianicka 173) — „Bitwa 
o Stalingrad* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska'* I serią — godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem * — godz, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa 
bezimienna“ godz.888, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
zię śmieje” dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości* godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nie nie wie“ godz. 18, 20 

BWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 
goni za mężem — godz. 17.30, 20 

TECZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz. 16, 18.30, £1 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy» 
gański tabor* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga“ film polskiej produkcji 
—godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 


re pływają po wodzie nieżywe. Gaze- 
ty ostrzegają mieszkańców Łodzi 
przed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia, 


SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR — 
WŁÓCZĘGA 


Dyrektor zakładów przemysłowych 
Scheiblera-i Grohmana — Pawłowski 
stanął wczoraj przed sądem jako o- 
Skarżony o włóczęgostwo, Przed nie- 
dawnym czasem znaleziono go mia- 
nowicie przed zbiornią miejską kom- 
pletnie pijanego. Na rozprawie poli- 
cjanci jednak „nie rozpoznali” Pa- 
włowskiego, który w eleganckiej li» 
muzynie odjechał z sądu z wyrokiem 
uniewinniającym w kieszeni, 


PANSTWOWE TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 


t f { 
| Ti Surowa pt. „Zielona ulica". 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhąna*, 
Zniżki dla studentów i członków 
Zwięzków Zawodowych ważne, 
PAŚSSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
sztuka w 4 ektach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja ij reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zego- 
biusz Strzelecki, 

Kasa czynna od 10 do 13 1 od 16. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wracławski 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 

Sohota, dnia 14 stycznia premiera 
— „iClęska Hamana“ Ch. Slovesa, we 
dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 
reżyserii I. Grudberga, 

Poczatek o zodz. 19.30. 

TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Q godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu” z udziałem T. Wesołowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

(uL Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz, 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział biczze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra, 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 


Baba i 40 rozbójników“ godz. 16,30 „PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


" 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja“ godz. 15, 17.80, 20 


„PINOKIO“ 
Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
Piątek 13 stycznia o godzinie 9.30 


ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- | widowisko dla szkół pt. „Historia 


pieńcy* godz. 18, 2 


cała o niebieskich migdałach*, 


Co usłyszymy 


1155 Sygnał — chwila muzyki. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
przerwa. 13.20 (£) chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. 
14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 (£) Mu 
zyka operowa okresu „bel canto". 
1455 Omówienie ostatniego nume- 
ru „KRużźnicy*. 15.00 „Budownictwo 
okrętowe w planie 3-letnim". 15.10 
6%) Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15.30 „Artiomka w cyrku". 


1550 Muzyka rozrywkowa. 18.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 Œ) „Je- 


dziemy na wczasy”. 16.30 Œ) W au 
dycii Tow. Przyj. Polsko - Radziec 
kiej — p. t. „O Jazgulemach — ple 
mieniu tadżyckim”. 16.40 (©) Lekka 
muzyka radziecka. 16.50 (Ł) „Z dzie 
dziny radiotechniki* 17.00 Koncert 
dia przodowników świata pracy. 
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obydwu rękach bransoletki z niebieskich szklanych korali. 


przez radio? 


Transmisja do Pragi (Czechosłowa 
cja). 17.35 Audycja Powszechnej Or 
ganizacji „Służoa Polsce". 1800 „Z 
kraju i ze świata”. 18.15 „Melodie 
świata". 18.40 „Wszęchnica Radio- 
wa“ kurs I — Wykład z cykłu: „Ki 
storia Polski". 19.00 „Szpilki“ — au 
dycja satyryczna. 10.15 pieśni ludo 
we Ziemi Kurpiowskiej | Żywięcz- 
czyzny. 19.40 Muzyka. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.40 Muzyka roz- 
rywkowa. 21.00 „40 wieków poezji”. 
21.20 Muzyka taneczna, 22.00 (Ł) 
„Wiersze poetów niemieckich”, 
22.10 (Œ) Kalendarzyk imprez spór 
towych. 22.13 (Ł) Progr. lok. na ju- 
tro. 2215. Koncert rozrywkowy. 
23.09 Ostatnie: wiadomości. 23,10 
Program na jutro. 23.15 Muzyka po 
ważna. 24,00 Zakończenie audycji i 
Błyróń. pl = AESAAT 
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zum — Kobiety czy diabły? — Hindusi byli przerażeni — Nie, ani 
łedno ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dotychczas w na- 
szych”stronach półłudzie — półzwierzęta. R ; 

i» *Major Briggs otrzymał w sztabie przydział do swego dawnego 


pułku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczykami 
wgórę Gangesu, George Neil, Neil spieszył się, pragnął bowiem 
jak najszybciej zastosować nabyte u Turków doświadczenie przy tłu- 


mieniu powstania hinduskiego. 


Tak minęło półtora tygodnia. Kapitan Bedford oczekiwał rozka- 


zu wymarszu, a Jenny siedziałą za 
domu Pambertonów, obwieszonej 


pierwszego dnia po przybyciu do Kalkuty przybiegł tu Sam, pies 
Szkota Mac Ferney'a, Prawdopodobnie i | t 
i ocierał się o nogi Jenny jakby 


0 coś prosił. jenny przygarnęła psa. i a s. 
dni. Żołnierz stojący na straży narożnej 


Bedforda. Sam pojękiwał żałośnie 


*óę Minęły jeszcze trzy 


zamkniętymi drzwiami werandy 
trzeinowymi zasłonami, Zaraz 


odszukał drogę po śladzie 


bramy domu Pambertonów zobaczył rano hinduską dziewczynkę — 


podlotka.$ Miała na sobie długą, biała, zakurzońą spódnicę, białą 


Iehustke. jokrywajaca czarne „wijące „gie w.puklach warkocze. biala | 4 


OE a c 


O awans do drugiej ligi 


=p O 0 


TANTA |Pięściarze „Bawełny walczą jutro 


z mistrzem okręgu częstochowskiego „Stalą* 


w nają się rozgrywki o wejście 
do drugiej liqi bokserskiej, Mistrzow 
skie drużyny poszczególnych okrę- 
gów, które walczyć będą o awans do 
drugiej ligi PZB podzielono na 4 grii- 


BY; 

I: Warszawa, Rzeszów, Lublin, Ol- 
sztyn. 

li; Łódź, Częstochowa, Poznań. 

II: Kraków, Wrocław, Śląsk, 

IV; Szczecin, Gdańsk, Pomorze. 

Nas obchodzi grupa druga, w któ- 
rej walczyć będzie z Łodzi — „Baweł 
na". Kiedy swego czasu w lokalu 
ŁOZB przystępowano do losowania 
drużynowych mistrzostw kl. A, przed 
stawiciel wyciągnął kartkę z nume- 
rem — szóstym. Ktoś dowcipnie zau- 
ważył, że „Bawełna” w tych mistrzo- 
stwach zajmie szóstą lokatę. Stało 
się jednak inaczej. Oprócz jednego 
wyniku remisowego, pięściarze „Ba- 
wełny” uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w pierwszej rundzie: z DKS-em 
Aleksandrów 11:5, z „Concordią” 9:7, 
ze „Związkowcem” IB 16:0 (walko- 
werem), z ŁKS „Włókniarzem” I B 
12:4 1 z „Ogniwem” 12:4. 3 

W drugiej kolejce spotkań „Baweł 
na”: uzyskała następujące wyniki: ze 
„Związkowcem” I B 9:7, z DKS-em 
Aleksandrów. 12:4, z „Ogniwem' 8:8, 
oraz z „Concordią” 10:6. Zawody z 
ŁKS „Włókniarzem” I B były kilka- 
krotnie odwoływane tak, iż w końcu 
postanowiono ich nie rozgrywać, A 
więc na 18 punktów zdobyła „Ba- 
wełna 17, tracąc jeden z „Ogniwem”. 
Stosunek walk 99:45, 

W meczach o mistrzostwo M. A 
Okręgu Łódzkiego następujący za- 
wodnicy „Bawełny” nie ponieśli po- 
rażek; Anielak, Szaliński, Kowalski, 


Kto znalazł 
pamiątkowy portfel 


z dokumentami 


najstarszego lekkoatlety 

łódzkiego? 

Stanisław Trzciński, jeden z najstar 
szych lekkoatletów łódzkich, obecnie 
sekretarz Zrzeszenią Sportowego „Włó 
kmiarz'* znalazł się w przykrej sytua- 
cji. Za kilka dni ma stanąć do reje- 
stracjt wojskowej „a niedawno zaginał 
mu pamiątkowy portfel z dokumenta- 
mi, w którym znajdowała się Karta 
Rejestracyjna wydana przez. RĘKU 
Łódź.Miasto. Poszkodowany prosi o 
zwrot Karty Rejestracyjnej pod adre 
sem: Zrzeszenie Sportowe 
niarz*, Sienkiewicza 102, lub Piotr. 
kowska 289 (mieszkanie prywatne), 

Sądzimy, że apel naszego zastnżone- 


nadchodzącą sobotę rozpocży” | 


Ratyński. Jeden raz przegrał Urzę- 
dowicz (z Piórkowskim). 

Łodzianie pierwsze spotkanie a 
wejście do drugiej ligi PZB rozegrają 
w sobote w hali sportowej zrzesze- 
pia sportowego „Włókniarz“ o godz. 
19. „Bawełna”* wystąpi w składzie: 
Anielak, Szaliński, Kowalski, Kamiń- 
ski, Katyński, Rencz, Urzędowicz i 
| Walencki, 

Przeciwnikiem  „Bawełny” będzie 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dru 
żyna „Stali” z Rakowa. 


Faworytem meczu jest zespół o 
wełny”, Trenerem „Bawełny” “jest 
Cegielski a w piątek na trening da 
mistrza kl. A ma przybyć Sztam, ba- 
wiący obecnie w Łodzi. 

Drugi przeciwnik, to „Włókniarz” 
z Kalisza lub „Gwardia” z Gorzowa: 
Decydujący mecz tych zespołów wy- 
znączono na niedzielę. 

Przedsprzedaż biletów na zawody 
„Bawełna” — „Stal” odbywa się w 
lokalu „Ogniska”. 


: Premiera Rewii Lodowej 


wywołała wielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obst. wł.) — Na] zamyka znakomicie wykonany przez 


sztucznym lodowisku w Katowicach 
odbyła się prapremiera Rewii Lodo- 
wej, zorganizowanej przez Polski Zwią 
zek Łyżwiarski, W imprezie bierze u- 
dział 14 łyżwiarek i G łyżwiarzy, Ca- 
łość widowiska, złożona z 15 solowych 
i grupowych popisów, spotkała się Z 
przychylnym przyjęciem 7.000 widzów. 

Program otwiera 


D (GS ludowy taniec fla- 
S Jl ski — trojak, na- 
ŻA stępnie Bursche i 
; MA Staniszewski wyko- 
A nal „Humoreske“ 
Żywe oklaski zovra 
ła para Ziajówną— 
Wrocławski za tan 
go. Dobra muzyka i efektowne kostiu 
my były wdzięcznym tłem dia baletu 
„Piekło, Ralusówna podbiła widownię 
efektowną rumbą, Staniszewski odtań- 
czył foxtrotta, zaś para Łyszczyna — 
Osadnik — knjawiaka, Pierwszą część 


Kałusównę i Bursche, taniec klasycz- 
ny, 

Część drugą otwierał zbiorowy ta- 
niec „Na rosyjską nutę“, po którym 
Bursche zaprezentowała swą technikę 
choreograficzną i łyźwiarską w Sym- 
fonii jazzowej“. Najefektowniejszą 
częścią programu był bezsprzecznie ba 
let „W blaskach zorzy polarnej", któ- 
rego wykonawcy zebrali zasłużony a- 
piang publiczności, Polka w interpre- 
tacji Ziajówny jest ostatnim popisem 
solowym. Rewię kończą zbiorowe tań- 
ca „Niendąny Bussines“ i „Stajemy 
do pracy”, z których ten ostatni za- 
shiguje na szczególne nznanie, zarów- 
no z uwagi na kompozycję, jak 1 su- 
gestywią ideę. ) 

Rewia ŁABĄ duże zaintęresowa 
mie, którego miarą może być fakt, iż 
mimo dokucziwego mrozu, widownia 
do ostatniej chwili z uwagą śledziła 


popisy łyżwiarzy, 


Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 


w siatkówce męskiej i 
Sala „Spójni* grupa I: 

Siatkówka męską 

1) Technoxbyt I — Centrala Tek- 
styina IV — godz, 9—89,90. 

2) Techuozbyt II — Centrala Tek- 
stylna II — godz. 9,30—10. 

3) “ZOR Stare Miasto — Gimnazjum 
Dziewiarskie I — godz, 10—10,30, 
4) Centrala Teksty 
na II — Skóra DI 
I — godz. 10,50 — 


Orzeszkowej — EO 


Siatkówka żeńska: 

8) PZPJG Nr 8 — Urząd Wojewódu. 
ki — godz, 12,30—18. 

9) I Gimn. PZPJG — Oentrala Tok- 
stylna — godz. 13—13,30, 7 
Sala „Zwięzkowca-Zrywu* grupa II 

Siatkówka męska: 

1) PWPW II — PZPB Roda — godz, 
3—3,30. ` 

2) PZPB Nr 9 — Skóra IY — godz. 
9,30—10, 

3) PZPB Buda I — Oentr. Zarz. Prze 


„Włók- | Wyst Pap. — godz, 10—10,30. 


4) PZPW Nr 6 — Pocztą 2 —godz, 
10,50—11, 
5) PZPJG Nr 1 — Filmowieć I — 


go działacza sportowego i jednego z | SHE. 11—1190. 


najstarszych lekkoatletów 


łódzkich 
nie minie bez echa. , 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat 
Koła Instruktorów 


Koło Instruktorów przy ŁOZB w 
Łodzi zawiadamia swych członków, 
że w dniu 19.1.1950 r. o godz. 19 w 
lokalu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, 
II piętro odbędzie się. zebranie, na 


6) Sąd i Prokuratura — Gimnazjum 
Gumowe I — godz, 11,30—12, 

7) Filmowiec II — PZM Wytw. 67 
— godz, 12—12,30. 

8) Gimn. Gumowe II — WZBUP Nr 
2 — godz. 12,30—13, 

8) PZWS — 0S3 Koło.87 — oda. 
13—13.30, j 
Sala szkolna ni, Szterlinga 24. i 

1) PSS Koło 37 I — Strzelczyk II 
godz, 9—3,30, 

2) Strzelczyk I — CSMI-Koło 247 
— godź, 9,30—10. 

3) P. Z, Zbożowe — ZWS II — go 


którym zostanie wygłoszony referat | dzina 1010,90, 


szkoleniowy. l 
Obecność obowłazkown. 05m7 
- (7 T. Łyżw: 


h 
PTIT 


4) Strzelczyk III — PLZ Graficzna 
— godz, 10,30—11, 
5) PZWG Wytw. Nr 6 — Straż Po 


| Sekretarz Koła żarna II — godz, 11—11,30 


ta 
Cia 


Żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego- 
kolwiek tubylca za ogrodzenie domu, — . r < 
— Dlaczego chodzisz w butach w taki upał? — zapytała dziew 


czynka cieniutkim śpiewnym. głosem, 


Żołnierz nie odpowiedział. * 


1 


— Zdejm buty! — mówiła dalej — Nogi sobie odparzysz! 
Żołnierz przestąpił z nogi na nogę. 

— Przechodź dalej — powiedział ponuro. r | 
— Ja ci mówię, zdejm — upierała się dziewczynka — Chcesz, 


to ci pomogę? 


W jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg żołnierza, i chwy- 


ciła zo za prawy but. 


— Precz! — krzyknął żołnierz, wyszarpując nogę — Uciekaj, 


niedobra dziewczyno! 


— Uciekam — odrzekła Lela. 


Przeczołgała się między nogami-Zołnierzą i w mgnieniu oka 
znikła w gęstwinie zielonych krzaków po wewnętrznej stronie ogro- 
dzenia. Obejrzawszy się żołnierz spostrzegł tylko pustą aleję, pro- 
wadzącą do ogrodu i krzaki, gęsto rosnące wzdłuż niej, 


Tego samego rata Jenny, óobudziwszy 


BIĘ, 


wyszła do ogrodu. 


W domu ruch zaczynał się dopiero. W dalekim kącie zobaczyła pod 
duzym szeroko rozrośniętym platanem — czyjeś bose nogi. Ktoś stał 
pod drzewem, ukrywszy się wśród gęstych liści. 


Skoro Jenny podeszła bliżej, 


letką rozsunęła galęzie i świeży głos dziewczęcy zapytał: 
= Czy ty jesteś Jenny, córka sahiba Harrisa? 


ciemna reka z niebieską branso- 


żeńskiej w dniu 15. L 


6) Straż Pożarna I — Biuro Sprzed. | 


Wyr., Gum, — godz, 11,80—12. 

7) Straż Pożarna III — RUTT — 
godz. 12—12,30, 

8) Szk. Podst, TPD Nr ś — DO 
godz, 12,50—153. j 
Bistkówka żeńska: 

9) PZPR Nr 5 II — Skóra I — 
godz, 13—13,30, 


Psy Vf ryt YTY TT 
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Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 
sportu związkowego ? 


d kilkunastu dni w Łodzi I w,te- 
© renie odbywają się zebrania wy. 
borcza nowych władz w klubach» i 
kołach gportowych, podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków Zawo* 
dowych. Wybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego krzewienia 
wychowania fizycznego i sportu, Od 
wyboru nowych władz. zależeć ho- 
wiem będzie, jak szybko zreałizowa- 
na zostanie uchwała Biura Politycz- 
nego KĆ PZPR i utrzymanie właści- 
wego pionu ideologicznego w na- 
szym ruchu sportowym. Z tych wzglę 
dów, nie czekając jeszcze. na zakoń- 
czenie wyborów, zwróciliśmy się : do 
instruktora organizacyjnego Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Okrę 
gowej Radzie Związków Zawodo- 
wych w Łodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinformowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 
— Na ogół — mówi tow. Stolarek 
— zebrania wyborcze mają przebieg 
pomyślny. Do zarządów kół sporto- 
wych i klubów wchodzą ludzie da- 
jacy awarancję, że z nałożonych obo 
wiązków, obowiązków niełatwych i 
bardzo odpowiedzialnych wywiążą 
się należycie. 

— Oczywiście — mówi tow. Stola- 
rek — nie obeszło się w niektórych . 
wypadkach bez- radykalnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo- 
dobnie i w najbliższej przyszłości, 
ale lepiej operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić do późniejszego roz- 
kładu całej organizacji, 

— Kalendarzyk zebrań wyborczych 
jest w zasadzie ściśle przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkach ze- 
brania nie mogły się odbyć z przy- 
czyn obiektywnych — kończy nasz 
rozmówca. j 

W najbliższym czasie postaramy 
się doxładniej podsumować wyniki 
dotychczasowych zebrań 1 wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski dzieląc 
sie nimi z naszymi Czytelnikami, W 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra 
nia wyborcze w następujących ko- 
łach sportowych: 

Koło Sportowe — „Kolejarz“. Kro- 
śniewice, Kolejowa 4. = 

Koło Sportowe — RUTT, Łódź, AL 
Kościuszki 12. 

Koło Sportowe — Zakł. Wydawn. 
Spółdz, Łódź, Andrzeja Struga 63. 

Koło Sportowe przy Hucie Szk. 


10) Społem, ‘Koto Nr 87 — Skóra V | Hortensja”, Piotrków Tryb, .1' Maja 


godz. 13,30—14. , 


Nr 21, 


Kurs dla początkujących narciarzy 


Warunki narciarskie poprawiają 
się z każdym dnicm i liczyć się na- 
leży z tym, że „w. najbliższych 

iach spadnie śnieg. W związku z 
tym Łódzki Okręgowy . Związek 
Narciarski przystąpił do zorganiżo= 
wania kursu dla początkujących 
narciarzy. O ile więc w najbliższą 
niedzielę będą dobre warunki nar- 
ciarskie, to będziemy świadkami 
rozpoczęcia kursu dla tych, którzy: 
pragną ubiegać się o tytuł „narcia- 
rza”. 

Kurs odbywać się będzie w każ- 
dą niedzielę od godz. 10 — 13 na te 
renach Stoków, t, j. przy Krańco- 
wym przystanku linii tramwajowej 
Nr. 17. Uczestnikami kursu mogą 
być kandydaci tak zrzeszeni, jak i 
niestowarzyszeni, którzy posiadają 


sprzęt narciarski i pragną skorzy- |* 


stać z fachowych wskazówek trzne 
rów i instruktorów Związku Nar- 
ciarskiego. 

Przy sposobności przypomińamy, 
że młodzież szkolna, zarejestrowa- 
na w sekcji narciarskiej swojej 
szkoły i zgłoszona do Kuratorium. 
— ma prawo korzystania z tych 
kursów zupełnie bezpłatnie. 


Walne zebranie „Ogniwa“ 


Zarząd Związkowego Klubu Sporto- 
wego „Ogniwo“ zawiadamia, iż w 
dnin 14 stycznia 1950 r, o godz, 18 
w pierwszym terminie i o godz. 18,30 
w drugim terminie, odbędzie się Wal- 
ne Zgromadzenie Członków Klubu W 
psi Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Sam. Teryt. i Użyt. Publ, w Polsce, 
w Łodzi, przy nl. Wólczańskiej-5. © 

Stawiennictwo członków na powyższe 
walne Zebranie obowiązkowe, |- ia: 


Również do bezpłatnego korzy” 
stania z nauki — upoważnieni są 
wszyscy miłośnicy narciarstwa, 
zrzeszeni w swoich sekcjach nar- 
ciarskich przy zrzeszeniach. 

Niestowarzyszeni zaś opłacać bę- 
dą po zł. 100 (dorośli) i 50 .(mło- 
dźżież) za każdą zbiorową naukę. 

Zbiórka wszystkich chętnych nar 
ciarzy wyznaczońa została każdora 
zowo na godzinę 10 na krańcowyni 
przystanku tramwajowym 17 przy. 
Stokach. l i l 
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— Tak — odrzekła Jenny. Wówczas spod drzewa wyskoczyła 
do niej śniada dziewczynka hinduska. EIEN. 

— Twój przyjaciel, Mac Ferney, jest zamkięty w. więzieniu! — 
powiedziała dobitnym szeptem — a ty spacerujesz po ogrodzie i nie 
wiesz o niczym, aj... aj..—Dziewc zynka klasnęła w dłonie — Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie, jeśli sędzia każe go 
bié rózgami trzysta razy? Albo katować w inny sposób? Idź czym 


prędzej i ratuj swego przyjaciela! 
— Będą sądzić mister Mac Ferney'a? Za co? 


| Oks 
body" 


DOŁA 


— Za to, że jest dobry i przyjażni się z nami... Za to, Że Toz- 


mawia z nami naszym językiem, 


za to, że współczuje naszemu na- 


- rodowi — szybko mówiła dziewczynka — Sahibowie tego nie lubią. 
— Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? | . 

W tej chwili rozległ się dźwięczny chłopięcy głos į niedaleko pod 

drzewami dały się słyszeć kroki dziecięcych nóg To Freddie toczył 


po ogradzie swoje kolo. 


Dziewczynka natychmiast znikła wśród gęstych liści, 


— Gdzie znajdę mister Mac 


Jenny rozpaczliwie. 


Ce 
taR] 
Ferney'a? — jeszcze raz zapytała 


— W dżełchanie — odpowiedział jej przyciszony szept z pośród 


gałęzi — Spytaj na bazarze, gdzie jsst dzełchana. Każdy ci powie! 

Powróciwszy do domu, Jenny zebrała wszystkie pieniądze, jakie 
posiadała, banknot dwufuniowy, podarowany jej kiedyś przez ojca 
cztery srebrne szyłingi i kilka drobnych monet. Sám, jak gdyby 
pejmując, o co chodzi, utknał tłustą, załosną mordę w jej kolanach, 
J 


erny wzieła psa na rzemień iu 


wyszła z nim z domu, 2 


O. c nk 


